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w L i s t j y o s  4 i d a s “  n i e  l u b i  w y r a z i .
Dyskusja z prasą kow ieńską jest 

o  ty le  ja łowa, że prasa ta me zna in­
nego tumu, jak tylko pełne oburzenia, 

zdziw ien ie połączone z źle  udawaną 
ironu i N ie w idać wysiłku  sięgni xaa 

do sedna sprawy, aJbo wyszukania 
jak ie jś  przekonyw ującej argum entac­

ji, która by m ogła torow ać drogę, pop 
rawit- w zajem nych stosunków, a tylko 

chęć urabiania opinii w  Kraju w  jak  
aa jgo i szj m duchu, je że li chód? i o  sto 
simek do Polski.

Ten  wysiłek propagandy litewskiej 

w w ytw arzan iu  antypolskich nastro­
jów  jest podw ójn ie zastanaw iający :

1. Skoro jest potrzebny, skoro aż 

ty le  trudu trzeba w łożyć  w to ,.robie 

n ie  nastrojów  to znaczy, że w  grun 
d e  rzeczy  ta n ienawiść do Polsk i i 

polskości n ie jes i wcale tam tak moc 

no  zakorzeniona, aiu tak naturalna, 
ja  aby to mngło w yn ikać z twieruze- 

n ia  kół oficja lnych

2. Potrzeba urabiania nastrojów  

antypolskich musi być czymś głębiej 
uzasadniona. O ile przypom nim y so 

tnie rok  1920, późniejsze różne fak ty 
i  w reszcie pogłoski z ostatnich cza­

sów  na temat stosunków litewsko-so 

w ieck ich , będz iem y miel- dość pod­
staw  do nieufności w czystość litew ­
skich intencyj w  stosunku do nas.

W iem y aż nadto dobrze, że ofic 

jó ln e koła litewskie, jaik żadne mne w  
jak im kolw iek  nnym państwie są czu 

łe  na argum enty historyczne A  właś 
n ie ta tradycja  i historia Łatwy z 

przed roku 138o —  to przecież ciągłe 

yyalki z M oskw ą. WaJki z M oskwą 
zw ycięsk ie  i obronne z Zakonem K rzy  
żackim , to przecież była istotna przy 
czyna zbliżenia z Polską.

Jeszcze w  czasach porozb iorow ych  

w  posianiach jakże liczny by ł udział 

L itw inów . Słusznie zw rócił uwagę 
Cat w  „S łow ie  - na fak t historyczny, 
ze nie gdzie indziej, a właśnie na tere 
naci dzisiejszej L itw y  kow ieńskiej 

ch łop  brał udział w  powstaniu 1863 

r , podczas gdy w  innych częściach 

Rzeczypospolitej często powstaniu się 
przeciw  stawiał

Dzisiejsza polityka „w  zw odzone­

g o " ,  raz z BorLnem, raz z Moskwą, 
by le ty lk o  przeciw ko Polsce, nie zga 
<łza się z tradycją  i  m isją dziejow ą 

narodu litewskiego. Jest temu naro 
d o w ‘ narzucona przez luazi, k tórzy 
początków  sw ojej kariery  pow inni 

-^zukae w  z namej nam dobrze lenden 

c ji naszych wspólnych zaborców  i cie 
•n iężycitb, do poróżnienia nas za 
v  szelką cenę

Tych  wyjaśnień wystarczy, aby 
pozbyć saę uczuć przykrego zdziw ie­
nia z jakim  stale czytam y artykuły 

prasy kow ieńskiej, które nas dotyczą 

Ostatnio „L ietuvos A idas“  z dnia 
9 bm pośw lecił dużo miejscu odpo­

wiedz na m ój artykuł z dnia 3 bm 

pt. „D z iw o lą g i pulsko-litewskie“

A rtyku ł jest pełen podenerw ow a­
nia, zgryźliw ośc i i  silenia się na ton 

ironiczny. Czuć, że prawda w ypow ie 

d/iana przez nas zabola ła  do  żyw ego.
A  równocześnie niesłychanie wyraziś 

c ie  m ożna gu przyk ładzie tej odpow ie 
d z i stw ierdzić, k tóre punkty w  propa 
gaudzie litew skiej są najsłabsze, które 

w ym aga ją  najbardziej w ściek łego  oh 
warowania.

„L ie t . A idas“ , om aw iając moje 

tw ierdzenie, że Marszałek Piłsudsk' 

grom iąc bolszew ików  dał faktyczn ie 
n iepodległość nie tylko Polsce, ale i 

L itw ie , ironizuje:
„jedynie więc wola Piłsudskiego 

dwukrotnie dała Litwie niepodieg- 
ość' 1' niszcząc bolszewików, a nas- 

Hępme szanując etnograficzne teryfo- 
rrum litewskie".

Polacy mają zastarzałą, a ntoie na 
wet wrodzoną manię obdarowywania 
Litw, wszelkimi dobrodziejstwami. Da 
II oni Litwie chrzest, dali kulturę, dali 
sziachcie litewskiej herby, a wreszcie 
ai dwukrotnie dali Litwie niepodleg-

„ o f i c j a l n y 14
lo k . Cały czas mówią oni o  tym co 
dali, lecz nigdy nie wspominają co 
wzięli. Gdyby jednak położyć na sz£ 
li polską „hojność" i .chwytl w ość' 
kto wie, która szala by przeważyła"...

O czyw iście, kto tak, jak  obecny 

rząd kow ieński nie docenia bols/.ewie 

kiego niebezpieczeństwa, nie m oże 

również pojąć w iekości zasług M ar­

szałka Piłsudskiego. My to niebezpie 
czeństwo doceniamy i L itw ę przed 
nim chcem y przestrzec przede w-szyst 

k im  w  je j w łasnym interesie. N ie 

chcem y, aby się pow tórzy ł rok dwu 
d/iesty, ale jeże li się p ow tó rzy  i L it ­
wa znowu za jm ie to samo stano w is 

ko co  w  roku 1920 będziem y m ieli 

praw o ok azać się w  stosunku do L it  
w y  m niej wspaniałom yślni, n iż to 

m iało m iejsce dotychczas.
„L ie t  A idas" to nasze stw ierdze­

n ie nazyw a „pobrzęk iw an iem  szabel- 

ką ‘ ‘ . W siada na znanego konika i 
k rzyczy „Po lska  żyw i w obec nas za 

borcze zam ia ry "! O dw ołu je się do 

spraw iedliwości m iędzynarodowej.
N ie sprostowuje się tw ierdzeń bez

sensownych, ani k rzyków , którym i 
krzyczący sam się ośmiesza.

N aszym zdaniem nie lu leży punkt 

ciężkości. Punkt ciężkości om aw ia­
nego artjku tu  „I.ie l. A idas" z.najduje 
Się gdzie ndziej. C zytam y tam zaraz 
na wstępie:

„Autor zaznacza że stosunki pol­
sko-litewskie należą dziś do najbar­
dziej zawikłanych w Europie i ze da 
dzą się one rozplątać dopiero wtedy, 
gdy obie strony odrzucą resztki sen­
tymentu a zaczną kierować się tylko 
względami politycznymi. Autor mówi 
też o „dziwolągach", mających pocno 
dzlć z Kowna. Jakież są to d?iwo?ą- 
gi 1 W edług pisma pierwszym dziwolą 
giem jest oiicjalny pogląd litewskiej 
opinii publicznej na Marszałka Piłsud 
sklego i generała Żeligowskiego, PU 
ino wyjaśnia dlaczego ten pogląd jest 
„dziwaczny". Oświadcza ono, że po­
nieważ wspomnianym o: ot on przypisu 
Je się przyłączenie Wilna do Poiski, 
przeto uważa się te osoby za najwlęk 
szych wrogów. Litwy. Należy tu zazna­
czyć, ze żadnego „oficjalnego" f „nie­
oficjalnego * poglądu na sprawę wileń 
ską w Llfwie nie ma, a jest ryiko jedno 
lifa opinia całego narodu, l e  U h le

wyrząazona została krzywaa i że pra­
wo i sprawiedliwość wymagają napra 
wlenia jej".

„N s le ż y  zaznaczyć, że żadnego „ o  
lie ja lru g o "  i „n ieo fic ja ln ego* ' poglą­
du nie m a".

W  tym zdaniu, wtrąconym, m iędzy 

w ierszam i jakgdyby, tkwi ca ły  istot 
ny sens arh  kułu Na L itw ie  poglądów 
na „o fic ja ln e " i „n ieo fic ja ln e" nie 

w olno dzielić. A  z o fic ja lnym i w  pgó 

le nie w olno polem izować. Obowiązu 
ja wszystkich obywateli L itw y  i ng 

tym  koniec.

„L ie t. A idas" jednak zapomina, 

że m y  w ilnianie, choć 10  na mapach 
litewskich w ygląda inaczej, nie jterte 

śmy obywatelam i L itw y , że w  odpo 

w iedzi nam należałoby użyć cho» 
trochę rzeczow ych  argum entów, tro­

chę faktów  historycznych, że należało 

by w ykazać troć Mą realizm u w  pali 

tyce w zględem  b liższych  i dalszych 
sąsiadów i w  lokowaniu swych poli 
tycznych sympatyj.

Bo w  tej chw ili po przeczytaniu 

artykułu „L ie t, A idas‘ ‘ 'cóż m y  mo/e 

m v pow iedzieć3 Jeszcze jeden w y ­

czyn propagandow y oficja lnych  czyn 

niKÓw kowieńskich i nic w ięcej.

P io tr Lemiesz.

Powrót ministra soraw zagranicznych te tka

W  soooię w  południe, jak donosiliśmy powrócił do Warszawy po parumissięcz- 
nym pobecie kuracyjnym na poludn. i Francji, minisfei bpraw Zagranicznych p. 
Józel Beck Na zd.ęciu —  moment pc-wnania p min Buck? prze? podsekreta­

rza Sianu M SZ  p. J  Szemoeka w  Warszawie

16-ijj sejm PoIor.il w Ameryce Południowej

„ Z / ć  I  p o z w o l i ć  ż y ć  i n n j  m
T z k ą  z t s t d ę  r adz i  E f e n  s t e j t e a ć  w t b e t  i i i nj t h k r t j ć w
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LO N D YN  Min Mer Eden v y
głoeił dziś w L iyerpoolu  przsd  mn-j 
sccwą grupą stronnictwa konserwa­
tyw nego przem ów ien ie, w  k tórym  po 
ruszy! rów n ież sytuację m iędzyn.iro 
dow ą. Szczególn ie ab s z ćm ie  om ów ił 
on kw estię w o jn y  dom ow ej w H Ezpa 
nii i ponownife podkreślił Korzyści, 
w yn ika jące z po lityk i n ieinterw encji. 
„B d yb y  od kom petentnych obserwa­
torów —  pow iedzia ł Eden —  działa 
jących  w  ram ach systemu kontroli, 
nadeszły raporty , że  pugwałcenia u 
kładu o n ie in terw encji w ciąż jeszcze 
zachodzą, i obcy ochotn icy w dalszym 
ciągu p rzybyw a ją  do H iszpanii, aby 
brać udział w w ojn ie  dom ow ej rząd 
Jego Królewskiej A liści odniósłby się 
do wytworzonej w ten sposob sytuacji 
jak najpoważniej. Sytuacja tego rodzą 
ja  m ogłaby, zdaniem  rządu b ryty jsk ie  
go, a n iew ątp liw ie  rów n ież zdaniem  
pozostały ch rządów , b iorących  udział 
w  kon tro li n ieinterwenc ji, wytworzyć1 
now y i niebezpieczny stan rzeczy, któ 
rego unikniecie leży w  interesie każ 
defio mocarstwa europejskiego, znmte 
resowanego w  utrzym aniu pokoju  .

„Sześć m iesięcy tem/u ośw iadczy 
l e i *  w izbie gm in, iż żyw ię  przekona 
nie, że in terwencja w  łli-s-.pamii jest 
zią zarówno pod w zględem  ludzkim , 
jak i celowości po litycznej. W szystko, 
co od tego czasu nastąpiło, utw ierdza 
m nie w tymi przekonan iu".

M inister Eden podkreślił następ­
nie. że jego  zdann ni w obrębię Euro 
py lub pomiędzy panstwami europej 
skimi nie ma mowy o wojnie krótko 
trwałej. Prześw iadczen i? to pow inno 
w zm ocn ić w idok i pokoju.

Przechodząc z ko le i do  bardzie j o 
gólnych  rozw ażań  na tem at sytuacji 
m iędzynarodow ej, m inister Eden pod 
kreślił, że rząd  b ryty jsk i ca łkow icie

zdaje sobie sprawę z wd^rawizdzitłnoć 
ci, jaka  c ią ży  na nkn w obecnym  k ry  
zysie i zam ieszaniu europejskim .

„Z  pewnością nie podejm iemy żad 
nej akcji, która nuałaóy rozdzielić Eu 
ropę na dw a bloki, obydwa silnie u- 
zbrojone i  szybko powiększające swe 
zbrojenia, a wysoce nawzajem pod ej 
rzliwc**.

D obre stosunki m iędzy k ra jam i za 
panow ać m ogą tylko w ówczas, gdy 
państwa te będą m ogły się p ó ro m  
m ieć co d o  po lityk i, b io rące j pod uwa 
gę n ie tylko w łasne interesy, ale rów  
n ież interesy i prawa in m ch  k ra jów . 
Jednym z najgorszych wrogów  Europy 
jest współczesny żargon po lityczny, 
rcdZaj propagandy, która drogą  ciąg

•ega pow tarzan ia  usiłuje *.oś jako  
praw dę narzucić Błędem jest n ie w 
d'. ieć nic innego jak  ty lilo  zło  w  rzą 
dech dyktatorskich, lun też ze strony 
dyktatury w idzieć  ty lko  czerw ień, gdy 
w ypow iada bę s łow o „dem ok rac ja ".

Zasada „żyć I pozwolić żyć iunym*‘ 
Statuo w i jedyną m ożliw ą  zasadę, jaką 
należy stosować w obec innych k ra­
jów, Bardizo duzi zyskam y, gdy d o j­
dziem y d o  uśw iadom ienia sobie, że to 
lerancja jest dow odem  siły.

Zau faą ie  i w iara w  poko j nie zapa 
nu ,ą, dopóki doktryna „ż.yć i dać żyć 
innym  ", doktryna  n ie in terw encji w 
sprawy innych, nie będzie p ropagow a 
na, wyznawana i stosowana

W ido l. ogólny obrad XV I sejmu Zjednoczenia Po!sko-Kaiolick,eqo „O św ia ta " w 
Am eryce Południowej, kłóry odbyt się w  gmachu Tow. im króla W ładysław a 
Jag ie łły  w Abranches (Parana) Przy siole prezydialnym siedzą: prezes Franci­

szek Lacnowski, wieekonsul B. Lepecki, oraz prezydium sejmu.

Ju ż od wczoraj nadaje radio Warszawa II

Lord Plymouth zło ży wizyty w stolicach 
państw bałtyckich

LO N D YN  (Pal). Parlamentarny 
podsekretarz stanu spraw zagranicz­
nych lord Plymouth inla się w końcu 
maja do Finlandii, aby rewizytować 
marszałka Mamnersheiina.

W  drodze powrotnej lord P lym o­
uth zjtrzym ać się ma na krótkie w i­
zyty w Stolnach państw bałtyckich.

Podróż jego nie ma oczywiście żad 
nego związku z komitetem nieinter­
wencji. któremu lord Plymouth prze 
w odniczy. Rewizytę w lielsingforsie 
i w izyty w stolicach państw bałtyc­
kich loro Plymouth składu w  zastęp 
stwir ministra Edcna, który z braku 
c/asu nie może ich złożyć osobiście.

Kościół Katolicki w  R z e s z y  
contra hitlerowcom

B E R LIN  (Pat). W kościołach kato 
lickich Berlina odczytano w niedzie 
lę z ambon dwa kolejne listy paster­
skie biskupa berlińskiego br, Preysśn 
ga­

l i  pierwszy m z tych listów biskup

Wizyta mm. Muntersa w Helsinkach
J IE LS IN G FO R S  (Pa t). Dziś o 16,50 

p rzyb y ł tu statkiem  z T a llin a  min.
Munters z m ałżonką, pow ilainy w  por 
c ie przez min. spr. zagr. Hiirksti, sdkre 
tarza gen. MSZ., cz łonk ów  poselstwa 
łotew skiego, posła tinsk iego w Rydze, 
w yższych  u rzędn ików  .MSZ., oraz 
członków  zarządu tow. fiń sko  - łotew  
skiego.

P rzy ja zd  min. Muntersa stanowi 
odpow iedź na' w izy tę  b. m in. spr. za 
granicznych  Fiinlaindu Ilaelkzella, któ 
r\ w  m aju  b. r. baw ił w Rydze. Pod  
czas pobytu min. Muntersa nastąpi 
w ym iana  in form acy j na tem at bieżą 
cych zagadnień politycznych . Dziś 
w ieczorem  min H olsłi pode im o  w ał

min. MuińteTsa obiadem  w ścisłym  gro  
nie.

*  * *
„Eusi Suomi“ poSw iecając wizycie min. 

Muntersa artykuł wstępny, zaznacza, że gdy 
by czynnikom zmierzającym do podizialu Eu 
ropy na wrogie obozy udało się podzielić pań 
siwa na „demokratyczne" i „dyktatorskie", 
wówczas Łoiwa i Fimlaaidia znalazłaby się 
v,r różnych obozach. W  rzeczywistości jednak 
jiodział tego rodzaju nigdy nie nastapi, gdyż 
cha państwa zminteresowane są wspólnie w 
d/iole pokoju. Między Finlandią a Łotwą ist 
meje w-spólnota interesów, nie znająca sprze 
czcości we wzajemnych stosunkach. Pogłębię 
nie przyjaźni między obu krajami .spotka się 
z jednomyślną aprobatą całej opin i- fiń­
skiej.

protestuje przecinko najnowszym za 
rząci/zenioni władz, dotyczącym mło­
dzieży. Na mocy łych zarządzeń dzic 
ci bywać mogą w kościele zasadniczo 
ty lko raz tygodniowo, przy czym usta 
Jono w yraźnie, żc uczęszczanie do koś I 
ciola nie może być dzieciom nakaza­
ne W  ten sposób stwierdza biskup —  
praktyki religijne młodzieży są dc fac 
to poważnie skrępowane. Biskup ber 
bński protestuje również z powodu 
przepisów, uniemożliwiających dzie­
ciom korzystanie ze żłobków, ogród- 
kó w i ognisk, kierowanych przez za ko
ny-

W  drugim liście pasterskim biskup 
hr. Preysing wzywa ponownie rodzi 
ców katolickich do dalszej walki o 
szkołę wyznaniową, zagwarantowaną 
konkordatem pomiędzy stolicą apo­
stolską a Rzeszą niemiecką.

P o f? K  r ? n n y  w M a d ry c ie

W ARSZAWA, (PAT). —  7 dniem 12 
bm Polskie Radio uruchomiło drugą ra 
diostację nadawczą Warszawę II, która 
pracować będzie na lalach średnich —  
216JJ m., obok dotychczasowej sfacji 
Warszawy I.

Program Warszawy II nadawany bę­
dzie w godzinach —  1ł,*0 do 15,40 i od

23,00 —  do 24,00 W  związku z tym 
audycje stacji Warszawy I kończyć się bę 
dą o godz. 23, a radiosłuchacze, którzy 
będą chcieli sfucnać programu w później 
szym czasie, muszą przełączyć aparaty t  
tai długich Warszawy I na fale średnie 

l Warszawy II.

MADRYT, (PAT). —  W dniu wczoraj 
szyrr -ta ulicy Madrytu został lekko ranny 
odłamkiem pocisku działowego jeden z 
rarzadiających schronisKiem polskim

Zanąd T g* .  Pop, Budowy S m ł  
n p. Preiciera

W jARSZYW A (Pat). Prezes rady 
m in istrów  gen. S ławoj - Sklaidkowski 
p rzy ją ł dziś prof. A leksandra Micha 
łow skiego, a następnie prezydium  za 
rządu tow arzystw a1 popieran ia  budo 
w y  szikół powszechnych w  osobach 
sen Reczkow icza, pos. Ducha i gen. 
K ołłą ta j - Srzedniekifcgo.

M a tfn fa cy jo e  leb f l ic ie  Komlteto 
Ocicieoih F. Rnsiciyca f  Wmu-

W ARSZAW A, (PAT). —  Dn. 15 bm.
odbedzie się w sali Senatu z inicjatywy 
Kota Wilnian przy Iow . Rozwoju Ziem 
Wscnodnich w Warszawie inauguracyjne 
zebranie komitetu uczczenia pamięć: Fer­
dynanda Ruszcryca, wieikieęo artysty i 
entuijasly piękna ziemi wileńskiej.

M  K a b i o  dy rekto ram  estoń­
skiego urr§ao  p ropagandy

T Y L L IN  (Pat). P rezyden t państwa 
m ianow ał naczelnego redaktora o fic  
ja lnego organu „L s  E sti" p. Hugo Kulk 
ko dyrek torem  urzędu propagandy. 
Red Kukko obejmuje. slanow isKo z 
unia 20 kw ietn ia.

S t r a j k  s t u d e n t ó w  
w  L u b l a n l e

l.UBLAN A  (Pat). Na uniwersytecie w Lu 
hlan>e wybuchł strajk "tułeniow na znak pro 
Usta praet-iwko nowemu regulaminowi egzu 
irtnińw. Weding dziennika „Slovenoc“ , strajk 
nabiera obecnie, pod u pływem komunistów, 
charakteru politycznego. Wykłady zostały za 
Viiusiene, a uniwersytet zamknięty a i ilu no 
v i gy> zarzip it(-n ia.

A n s l i a  p r z e p r o w a d z i  
r o z m o w y  h a n d lo w e  

z  g e n . F r a n c o
L O N D Y N  (Pat). Reuter potw ierdza

w iadom ość o w yjeźd zić  radcy handlo 
w eg o ambasady b ry ty jsk ie j w  H iszpa 
m i do  Burgos. AgeuŁju zaprzecza ik> 
niesieniom , jak ob y  m iał oin om aw iać 
spr&wę zatrzM uanych stanków, lub sy 
tm e ję  w Bilbao.

Uó/.muWY jego  m ają dotyc/yc 
:>prnw handlowych, które to rokowa 
nia pod jęto  k ilka  tygodn i temu w  Bur 
gos i w Salamance.

K o n f e r e n c l a  w  H c n t -  
r e u x  r o z p o c z ę ł a  się

Ml)NTREUX (Pat). Konferencja w 
Montreux rozpoczęła  się o godz. 16. 
Inauguracyjne przem ów ien ie w yg ło ­
si! prezydent Motta, Następnie zabrał 
glos Naihas Pas/a. k ló ry  podkreś lił iż 
regim e ikapitulacyj n iezgodny jest r. 
■obecnymi duchem czasu i  oytuacją E  
giptu

P a m i ę t a  w u p r a w ę  
N a p o le o n a  w  E g io c fe

KA IB , (Hat). Przepronadzany w Eeipefa
IMiwszcthny spis tudmoSci wykazał iznaezne 
powiękseenic liczby kobięt niezamężnych I 
mężcz; zii nieżonatych. W  porównaniu z K i 
fŁ-ni i Aleksandrią ludność miast prowincjo 
■ ulnyrli zwiększyła .się stosunkowo bardzo 
iiU-ilci. l*o raz pierv,^zy pewna lic/bu kobiet 
niiizuliuanek podał; się jako zarabiające sa 
niedzielnie na swe utrzymanie. Najstaruzyra 
(złowi, kiem w Fgijzeie okazała się niejaka 
154-letnia Nafi.-a Sajid. która dobrze pamięta 
jeszcze ekspedycję Napoleona. Mieszka ona 
zt> swą 10: letn ą córka w jednej z wiosek 
dolnego Egiptu.

Cena 15  g r .
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CENY PIECZYW A SPADNĄ
l ~  ':r Dalsza a k c ji  rzą d u  vi walce o z n i ż k ę  cen

WARSZAWA, JPATJ —  Prezes RaJ> 
Ministrów gen. Sławoj-SkfadKowsKi, jako 
•iinlster spraw wewn. wyda], na wniosek 
komisji kontroli cen następująca zarządzę 
nie.

Ponieważ zacnodzi konieczność na- 
rychmiasrowego obnizerra kosztow utrzy 
mania, w których przetwory zbożowe t 
mączne odgrywają poważną rolę, zarzą­
dzam na okres przejściowy, t. ]. do czasu 
wejścia w życie rozporządzenia wprowa 
dzającego ograniczenia przemiałowe dla 
pszenicy i żyta:

1) Niezwłoczne uruchomienie komisy] 
do wyznaczenia cen, dn których należy 
powołać fam, gazie jest gierda zoozowo- 
towarowa .komisarza tej instytucji w cha 
rakterze eksperta;

1) Wyznaczenie cen z urzędu na nią 
foę żytnią 65 proc. oraz na wszelkie kasze 
{pęczak, kasza jęczmienna, perłowa I 
manna, f. j. grysik], wytwarzane ze zbóż 
chlebowych zarówno w hurcie, jak I w 
detalu w trybie wskazanym szczegółowo 
w instrukcji w spiawie nadzoru nad ce­
nami. Cena mąki źyrniej 65 proc w hur 
cie, jaka ukształtowała się między 7 a 9 
fam., na wolnym rynku winna być obuiżo 
na co naimniej o 2 zł. na 10G kg., przy­
czyni za podstawę ao wyznaczenia cen 
na ehleb żytni pyiiowy należy brać —  
do czasu wejścia w życie nowego rozpo 
rządzenia o przemiale oszenicv i żyta —  
wyłącznie cenę mąk! 65 proc. Ceny na 
wyżej wymienione gaiunki kasz winny 
być obniżone zarówno w hurcie, jak i w 
detalu co naimniej o 5 proc. od obec­
nych cen rynkowych. Ceny detaliczne za 
równo kasz jak i mąki żytniej, nie mogą 
przekraczać wyznaczonych cen hurto­
wych więcej niż o 15 proc ;

3) Wyznaczenie cen Chleba ż/tnlego,

pytlowego i razowego w detalu na po 
ziomia o co najmniej 2 gr. na 1 kg. niż 
szym od poziomu obecnego. Należy wyz 
naczyt również ceny detaliczne na pszen 
ne bułki wodne. Ceny pieczywa specjał 
nego np. pszenno-żytniego, pszennego z 
dodatkiem mleka, cutcru 1 t. p. oraz ple 
czywa luksusowego nie podlegają wyzna 
cznniu, z zastrzeżeniem, że rynek będzie 
dostatecznie zaopatrzony w pieczywo o 
cenach leglamentowanych.

Waga cnleba zarówno żytniego, pyl 
lowego i razowego, jak t gatunków spec 
jalnych winna odpowiadać przepisom roz 
porządzenia ministra opieki społeczne] 
z dn. 18 luteqo 193/ r. o dozorze nad 
wyrooem i obiegiem mąki i wyrobów mą 
cznych.

Pieczywo powinno być ponadto —  
zgodnie z wymienionym rozpoiządze- 
niem —  oznaczone nazwą maKi, z któ 
rej zos<ato wytworzone, uwidocznioną 
na kartkach z firmą i adresem wytwórni. 
Jeżeli pieczywo wypiekane jest z miesza 
nin mąki Żytniej i pszennej, to powinno 
być również uwidoczniona na tych kart 
kach;

4) Zgłoszenie tlrm i osób. pobierają 
cych *23 mąkę i pieczywo ż/inie lub buł 
ki pszenno-wodno ceny wyższe od wyz 
naczonych, lub też odmawiających Ich 
sprzedały lub sgraniczaiacych produkcię 
niezależnie od pociągnięcia winnych oo 
odpowiedzialności kamo - administracyj­
nej;

S{ Uwzględnienie w nadsyłanych mi­
nisterstwu miesięcznych wykazach v cen 
wszystkich kasz, objętych akcją wyznacza 
nla cen. Wykonanie niniejszego zarządzę 
nia należy ml zgłosić do dn. 18 kwiet­
nia r. u

Rozporządzenie z dn. 8* kwietnia rb. 
R M n n M U H M M i W H i i M i

o przemiale pszenicy 1 żyłą, wprowadza 
ogiaidczenią przemiałowe dla żyta t  
dn. 25 t>m na mąkę 70 proc. i gatun­
ków niższych, a dla pszenicy z dn. 1 ma 
ja br. na mąkę 65 proc. i gatunków niż 
szych. Po tych terminach obrót mąką 
innych gatunków, aniżeli wskazanych w 
rozporządzeniu będzie zakazany i jako 
laki bęazle podlegał karom przewidzia 
nym w odnośnym rozporządzeniu. l i c i e  
golow e wskazówki, dotyczące regulowa 
nla cen mąki I pieczywa —  na podstawie 
tego rozporządzenia —  zostaną wydane 
oddzielnie.

Przyjazd gości jugosłowiańskich
W  dam 12 bo -, pociągiem o godz. 

22.30 z W arszawy przybył do W.Ina 
jugosłowiański chór mieszany „O b i 
5ić‘\

Na dworcu gości powitali przed­
stawiciele: Polskiego T-wa Przyjaciół 
Jugosławii, P4ZZM  —  Liga, Zw. T o  
warzystw Muzycznych i Śpiewaczj cb, 
sfer artystycznych m, Wilna, młodzież 
akademicka.

W  chwili przyjazdu pociągu na pc 
ron zebrani przywitali gości pieśnią 
,-Niech żyją“ .

krótk ie przemówienie powitalne 
wygłosili w imieniu „L ig i“  mgr. Dow 
gielewicz, Polsk. T-wa Przyjaciół Ju

gosławii — adnr. Jodko. N a przem ó­
wienia odpowiedział prof. Ncsic.

Miłą niespodziankę gościom jugo 
słowiańskim sprawił komitet przyję 
Cia, którego członnowie przybyli na 
dworzec w serbskich czapkach, t. zw. 
liczkach. Wrszystkim uczestnikom clió 
ru wręczono bukiety kwiatów. Pow i

tanie gości miało charakter nadzwy­
czaj serdeczny. %

Po  przywitaniu goście autokarami 
odjechali z dworca do mensy akade­
mickiej, gdzie, po spożyciu kolacji, *  
dali się na spoczynek.

(3 strona w dzisiejszym „Rur je rze * 
poświęcona naszym gościom).

Minister Roman z  rewizytą w Belgii

Nie wolno wywozie zboża z  Polski

W ARSZAW A, |PAT). —  P. minister 
przem .i handlu Antoni Roman wyjeżdża 
w dn 15 bm. do Brukseli, celem t e wizy 

, łowania ministra gospodarki narodowej 
w Belgii p. Yan jsackera, który przed kił

Posiedzenie wileńskiej grupy regionalnej 
posłów i senatorów

W czora j w W iln ie  pod przewed- 
treWitam ■son.,Ehrenkreutzu odbyło  oię 
posiedzen ie w ileńsk iej grupy reg ioea l 
ru j (postów ] senatorów .

O m ów iono prace dokonane przez 
w ileńską grtrpę na terenie ciał parła 
meiłlaraycb., poczym  dyr. W ij. l/by 
Przem . H and low ej i-nż. Haranski v y  
g łosił re ferat o syluateji gospodarczej 
Wileń-szjczyzny. Referent stw ierdził, 
że jakko lw iek  uprzem ysłow ien ie 
ziem  pófn. - wsch. w cy frach  bez- 
w zglednvch  n ie jest im ponujące, to 
jrdnak  zaznacza a ę sta ły postęp w  
ł t j  dziedzin ie. Tak  nprz. wskaźnik 
uprzem y .-łowienia w  stosunku do r. 
1Ó29 wyraża się c y frą  127 Szczegół

i i( pom yśl iie zjaw iska m ożna zanoło 
v a ć  w dziedzinach  przem ysłu m ięsne 
go  i w ytw órczośc i h iiarskiej.

P o  re ferac ie  w yw iąza ła  się o żyw io  
na dyskusja, w k tóre j poruszono rów  
nież sp raw ę ub iegłorocznej k lęskow ej 
suszy i pom ocy dla drobnego rolirict 
v\a w 2-cli północnych  po-wiatach W I 
k rszczyzny. W  w vo 'lk u  oibrad posła  
r.ow iono zw ołać w najb liższym  czasie 
z ib ran ie  posłów  i senatorów  z terenu 
2-cli woj. w ileńskiego i n ow ogródzk ie  
go  z udziałem  przedstaw ićieli sfer go 
spedarczych i sannorząrł >wych celem  
opracow ania w ytycznych  d ’ a dalszych 
prac na terenie c ia ł parlam entarnych.

Manifestacja młodzieży na wykładzie 
prof. G H k ie g a

Vł dniu 12 bm na pierwszym po fe­
riach wlelkar ocaych wykładzie pro! Gor 
skiego ndodziez akademicką nrządz ta 
mu owację, chcąc wyrazić swe oburzenie, 
jakie w niej wywołało podrzucenie do 
mieszkania prol. Górskiego petardy, po- 
wydaniu przezeń skazującego wyroku na 
działacza enaeckiego Nanowsklego.

W  śmieniu młodzieży przemówił jeden 
ze słuchaczy, który potępił ibrodmczą 
działalność endecji i jej akademickich pia 
cówek, wyrażającą się w rzucaniu kalem

Listy o Polsce

nii na profesorów i podkładaniu petard, 
i z ubotewaniesn stwierdzi!, że ów ta­
mach na profesora niestety rzuca ciefi na 
całą młodzież akademicką.

Profesor Górski, odpowiadając na ser 
doczną manifestację obecnych, oś-v: id- 
ezył, że stara się przebaczyć i zapomnieć 
o- wyrządzonej mu krzywdzie moratnej, 
jak o jakimś koszmarnym śnie, ł chciał 
by ,aby młodzież zapomniała również o 
tym takcie przy wsoólnej, owocnej pracy.

Y/a RSZa WA, |PATJ. —  Ukazało się 
rozporządzenie rady ministrów z dn 7 
kwietnia rb , na którego podstawie zabro

W y c ie c z k a  d z i e n n i k a ­
r z y  B a łty c k ic h  d o  W ę - 

g e r
Litwa dziennikarzy mniejszo- 

setowych nie posłała
RYGA (Pał) W  *vycilieaee. dziennikarzy 

kiajów bałtyckich po Więgnzech, która odbę 
cizie się ma zaproszenie rządu węgierskiego 
w koikcu (kwietnia, b io rą  też udział przedsia 
w iciele prasy nwńejaazości narodowych w Fin 
tón.dtć- Łot\vśe i Estonii, podpaś gdy Litwa 
n e pozwoliła na wyjazd swych dziennikarzy 
mniejszościowych, w tej liczbie i polskich.

P ó łm ilio n o w a  d e f r a u ­
danci* w  T y f u s e

M OsKIYa (Pat). Z Tyfllsu donoszą: w 
jednej z wieksrzych orgaminacyj harulowych 
W magazyuir uniwersalnym, sklepie departa 
mentkinym. wykryło grupę defraudantów, 
wśród których znajduje się dyrektor hundlo 
wy lego magaziiiu Karapetian. Grupa tu zae 
fratiCDwaki w  magazynie 232 tys. rD„ a w 
judlodam magazynu 380 łys. rb. W Inni arsta 
lr arłszlow an< i pociągnięci dn odpowiedział 
nii-ci sądowej.

Kronika telegraficzna
—  UREMIFR TURECKI ISMFT INONU

w towarzystwie ruin. spraw zagriiiniczmycii 
ftvs!u Araisa przybył wczoraj wieczorem qo 
ILuHogirodu. Na dworeu odbyło się uroczyste 
powitanie gości tureckich przez rząd z pre 
iii crcm na czele.

—  SOWIECKI I>OK J,LYWA.I\CY miną! 
Bosfor, kierując się na morze Śródziemne, 
łhik ciągniony bvl przez holowniki. Według 
w sztJkiego prawdopodobieństwa, sowiecki 
doli jYywający skieipwany będzie do jedne 
go z portów hiiscpnńskich.

—  NA KRZI SZuO 4 MILIARDY SZKOL. 
Prezydentowi Roosevt-lU>wi przedłożono ra 
poirf, z którego wynika. i.e na roboty, z-wią 
zanc ze szkodami. wyrządzonymi przez po 
wódź, potrzebna jast suma 4 miliardów 160 
milionów dolarów.1 -

- ł  NA ŚMIERG ZA DEEHAEIłACJly. Ban 
ki er/chiński Umii-Szoo pm ng  skazany został 
■na rozstirzeilmnie przez sąd wojskowy za de 
f nudację 30.000 dolarów.

— *VYT MJGftOW VLO Z BOI.SKI W  M-CU 
MARCU B. R. clu Aineiyki jróludniowcj 1597 
osób, do Ameryk- północnej ,345,osób, do iu 
nycli krajów zumórskieli óO.osóhj razem 1992 
osrśhy.'

— - I .O IM K  ROGER PF.ŁLON USTANO­
W IŁ  NOY/Y KEKGftP m-ięd; narodowy w lo 
cie tia 100 k'n w ka-logori-i aparatów o  pojem 
ilości 6 i jiół 'litra, ilcicąc z przeciętiiią szyb 
kością 26.3 km. na godzinę, a w locie na 100U 
kui z szybkością 260 km.

niony jest w>woz z polskiego obszaru 
ceinego pszenicy, zyta I owsa oraz pro­
duktów Ich przemiału.

Rozporządzenie upoważnia ministra 
przem. i handlu w porozum.eniu z min. 
rolnictwa 1 R, R. oraz sprew wewn. do 
zezwolenia na wywóz zbóż i produktów 
przemiału oraz do ustalania warunków, 
na jakich zezwolenia re będą wydawa­
ne.

Rozporządzenie weszło w Zycie z dn. 
ogłoszenia ł obowiązuje do dn. 31 lip 
ca r. b.

ku miesiącami bawił w Warszawie. Pk 
ministrowi towarzyszą pp. dyrektor depai 
lamentu ogólnego ministerstwa przem, ( 
handlu Ryszard Dietfrich oraz Jerzy Gerf 
royć z ministerstwa przem. i handlu.

Powstańcy zagarnęli dwa statk: sow‘ eckie
MOSKWA (Pat). Nu skutek jjrośky ludc 

nego komisariatu sprue fcugranicrnyeh, rząd 
wioski za pośrednictwem swego przedstawi 
cielą P'4zy rząazie gen. Fryinco, zasięgnął fn 
formacji o lusle załóg statków sowieckich

..Komsomol* i „Smići>wicz“. Ańibestador 
sk, w Moskw-e Rosso zawiadomi, koii.ioam 
Uli winowa, ze su logi obu statków Jnternowm 
oc są ua terytorium, zajętym przei powsim. 
ców

Burze piaskowe wstrzymały pociągi
PEKIN (Pat). W niedzielę srpżyłj się nad 

lirowincjami Lunghai i Ilon. n burze płasko 
we ł g\vaUowu,iścią, nicnotonaną od. lat 30. 
Najbardziej ucierpiały miasta Dzeng Dzou i 

i h ni-Genglu, ua jiólitory prowincji Ilon ar..

Ruch pociągów "ostał częściowo pr 
ny. Pozrywane rosiały również połączenia te 
Itiooitzne i telegraficzne. Samoloty linii lat 
nu-zej Eu ras. a w clnlu wczorajszym uie 
suwały.

S EA/4 4 C .,'1
Kto bądzje redaktorem „Kuriera Porannego**

„Kurier Poranny" zamieszcza oświad 
czenie treści następującej:

„Wiadomość o mającej nastąpić zmia­
nie na stanowisku Naczelnego Redakto­
ra naszego pisma dała asumpt do komen 
tarzy prasowych nie odpowiadających iŝ  
fotntmu stanowi rzeczy

Uważamy tedy za swój obowiązek wy 
jaśnlć:

P, Ferdynand Goetel, członek Akade­
mii Literatury, zgodził się przed kilku 
miesiącami na naszą prośbę objąć redak­
cję naczelną „Kuriera Porannego'

W  dr.iach osfafn'ch p. Ferdynand G o­
etel zgłosił rezygnację.

xmuszeni byliśmy ją przyjąć.
Chcęmy jednak wyrazić ze swej stro­

ny szczery żal, że tracimy cenną współ­
pracę p. Ferdynanda Goetla oraz podzię 
kowcć Mu yorąco za pracę, którą przez

kilka miesięcy zechciał ofiarować nasze­
mu wydawnictwu".

Opinię dziennikarską zajmuje sprawa, 
kto będzie następcą p. Goetla.

Według doniesień agencji Press kie­
rownictwo redakcji „Kuriera Porannego"

| objąć ma b. poseł Ryszard Piestrzyński, 
prezes Zw. Młodych Narodowców z Po­
znania. „G łos Narodu" podaje, ze kan­
dydatura ta nie jest pewna, 1 że donie­
sienie agencji Press opiera się tylko na 
tyn, ,iż p. Piestrzyński prowadzi tymcza­
sowo redakcję „Kuriera porannego". W y 
mieniani są poza tym następujący kan 
dydaci na naczelnego redaktora „Kurie-, 
ra Porannego": przede wszystkim poseł 
Tomaszkiewicz, następnie p. Zdzisław 
Grabski oraz dwaj współredaktorzy „Po l­
ski Zbrojnej" Drzewiecki i Rudnicki.

Zakaz zjazdu ludowców w Racławicach
Urząd Wojewódzki w Klękach zaka- | 

' zał w dniu 18 kwietnia rb. w Racławicach l 
w pow. miechowskim urządzenia pubiicz 
nego zgromadzenia i zjazdu Stronnictwa 
Ludowego z okolicznych powiatów.

Na* decyzję Urzędu Wojewódzkiego 
wpłynęła okoliczność, że zjazd fen, ma­

jący być jakoby wyłącznie obchodem 
rocznicy bitwy pod Racławicami, w rze­
czywistości miał na celu wbrew zgłoszo­
nemu programowi, zorganizowanie mani 
festacji politycznej 1 podniecenia umysłu 
zebranych, co w konsekwencji zagrozić 
by mogło bezpieczeństwu i porządkowi 
publicznemu

W  R e s t a u r a c j i  „ Z A C I S Z E "
w n ieduelę i święta odoy(wa,ą się

F . Y e  o * c l o c k  t » a
z udziałem wszystkich artystów

Początek o q. 17-ej. W każlą ś o fę  o lbrw aią sie konkursy ta ie cn e  z naąrodami, 
pod kie owmctceiTi ulubi ń a pub tc-ności psna Strruszkieuiicra

Sztuka wskrzeszania
trupów

Och, i jakri zazdrością zw iedzam y 
granic/lic muzea, w ielk ie i>nlcrie 
tuki. Z  jaką z izdrością  patrzym y 
i niem ieckich lub francuskich sia 
cli m istrzów , ż< /.milczę o  W łSr 
iach czy Flam am iach. 1 m im owoli 
czynam j myśleć o Polsce. Że gdy 
m na 7,achodzie, na szerokim  sw c- 
r kw itła wspaniała sztuka u nas nie 
•ło nic N ic absolutnie. Cisza. Pust 
i. Próżnia.

I tutaj w łaśnie się m ylim y. M yli 
y siię gruntownie. Cienie mi .się p.id 
óro styl o fiic jah m h  zaprzeczeń : 
awdą jest, że zabytków  sztuki / 
zeu w ieku X V I-go  m am y niewiele, 
itomiasi nieprawdą jest, że ich nie 
^ n d a m y  wcale, nalnmiast prawda 
it, że są o-ne rzadk.:ej piękności, na- 
miast nienrawdą jest, że pochodzą 
,zvstkie z zagranicy, natomiast... itd.

Otóż w K rakow ie —  który to i\ ra 
»vr jest miastem plotkarskim , nie 
i -te m niej n iż Y\ ilno —  szepnął mi 
zygodny znajom ek w- knajpie ja- 
eś napomknienie, jak to  v\ arszawa 
ciała ograbić Kraków... jak  skorzy 
i ł  na tsm  jaki-ś sprytny Ży<l-anty 
cariusz itd. Postaw iłem druga ko­
jkę w ina i oto dow iedziałem  się o 
nsac' in>nr> choć cichym  pojedynku 
arsairwy z Krakowem .
P a li! bracie, gdybyś to w iedział, 

gadasz reporterow i, ktćr\ po to po 
il.sce jeździ, by ciekawostki takie 
ta Ti ie wsław iać. Możi-bvś bv I osz- 
ędn iek/i w rewelacjach. Ale p o w ­

tarzam  w yszeptaną mi w  ucho z pi 
jacka ufnością tajemnicę.

O w óż w  prezbiterium  klasztornego 
kościoła św. Katarzyny w  K rakow ie 
w isia ły sobie zdnwien dawna obrazy 
przedstaw iające sceny z życia i męk> 
Chrystusa. Nikt tak bardzo nie zwra 
ca l .ki nie uw agi, choć znaw cy cmo 
kall z zachwytom  ustami i oddaw ali 
się zawodowem u entuzjazmowi Po 
woli znaw cy -coraz piln iej zaczęli się 
tym skrom nym  obrazkom  przypatry­
wać, zaczęli je  opisywać, a znalazł się 
jeden taki, co nawet pośw ięcił im  spe 
c ja Iną m onografię. I Jopka oż znaw cy 
s^ypnęli się ku obrazom , dopieroż a- 
częli o nich gadać. Tym czasem  W a r 
s . jw a  jak W arszawa .usłyszała, że 
coś lam w prow incjonalnym  Krako­
w ie je t ładnego, trzeba kupić obrazy 
do s-fołfcy. Ale, że nie wypadało tak 
oficjaln ie ogołacać Krakowa, tedv pod 
H a  w ił i Żyd i-antykwariusza. k tóry 
obra z\ kupił, b v  potem odprzedać je 
z zyskiem w  W arszaw ie. Tym czasem  
Kr ików  w zią ł na amb;t: m e dam y
ziem i skąd nasz ród ! An.tykwariusz 
zaśpiewał grubszą sumkę, ale K ra­
ków  obrazy kupił. W arszaw a zoś zo ­
stała się —  z\g - z y g  - marchew oczka! 
—  na lodzie.

Taką to sensacyjną jdołkę usłyszą 
łem w  cichej knajpce krakowskiej

* * *

Zaintrygow any poleciałem  naza­
jutrz oglądać wystaw ione właśnie ob­

razy. A  przyznam  się, że szedłem ze 
sceptYzmem. No, bo jak tam Polacy 
umieli m alować w  X V  ym  w ieku —  
w iadom o; do luftu ! Tym czasem  sta­
nąłem przed starymi popękanym i o 
brazam i dosłownie oszołom iony- by ły  
to  rzeczy rzadk ie j piękności M ocne 
w  kom pozycji oełne ekspresji, w yra ­
zu, dynamiki. Doprawdy, ile to w nas 
jest tego ciam ajdslwa, że m am y tak ‘ e 
cuda, a pozwalamy- mniem ać przecię 
tnemu Polakow i, że nasze m alarstwo 
zaczyna się od... Norblm a, jeśli nie 
od... M atejki.

N ie będę op isyw ał tych obrazów —  
nie potra fię  tego zrobić, obrazy te trze 
ba zobaczyć, choćby w  \ reprodukcji 
Natom iast przy ok a zji chce op ow ie­
dzieć o  sztuce, którą wdaśnie pozna­
łem, o sztuce wskrzeszanm trunow

T e  wie lkie arcydzieła — w  iakimż 
są stanie ! Na jpierw czerw  przegryzł 
często do cna deskę, na której obrazy 
zostały nam alowane. D alej w ilgoć, 
zm iany tem peratury zn iszczyły po 
w ierzchnie obrazów , nadw-yrężyły sa­
mą farbę, która popękała, kayvałki jej 
obsypały się, czasem zaginęły. W re ­
szcie człow iek, ten człow iek, który 
często umie lekkom yślnie niszczyć naj 
w iększe arcydzieła. Dyli tacy, którzy 
zabrali się do poprawiania tych obra­
zów , będących dziś dumną nie ty lko  
Krakowa, ale sztuki polskiej w ogóle, 
l u  farba takiemu -naprawiaczom i zda 
ła się zbyt w yblakła, ow dzie jakiś 
szczegół mu się w e  podobał: szach 
mach ! faTby rozrobione na palecie i 
obraz zostaje „p op raw ion y " (czytaj: 
zeszpecony, po-psuty, skaleczony).

T ak ie  dzieło  m alarskie zniszczone 
piv/-z czas, a jeszcze bardziej przez 
c z łow iek ' bez kultury i smaku i p ie­
tyzm u dla wielkości, nie żyje, jest 
trupegin. Jak je-wsrzesić?

M alarze zayyodowi odzyw ają  się 
często 7. przekąsem o konserwacji o- 
brazów . Gzy nie lepiej —  m ów ią —  
tw orzyć rzeczy nowe, n iż konserwo­
wać, czy zgoła wskrzeszać stare; sze­
roka publiczność nic zna, nie docenia, 
nie rozum ie tej w ie lk ie j umiejętności 
wskrzesza ma zmarłych. A przecież 
jest to sztuka nie byle jaka.

Zw iedzam  pracownię konserwator 
ską krakowskiego Muzeum Narodow e 
go. Jeden pokoik. Urządzenie w ięcej 
niż skromne: półki z odczynnikam i, 

i żelazko elektryczne, parę drobiazgów  
niezbędnych p rzy  pracy i  —  wszystko 
Drak jest najbardziej potrzebnych 
pi-zyrzadów —  nie ma na nie pienię­
dzy. Gdy trzeba spojrzeć przez m '- 
kro-skop na próbkę farby, konserwa- 
torka p. Szusteroyya, musi biegać do 
uniwmrsytelu: gdy trzeba oświecić o- 
braz lamną kwTnrcową ,też musi b ie­
gać. I  tak ciągle.

A le zapał, w iedza i praca zam ie­
niają przymządy. Przyglądam  się tej 
m agii wskrzeszania zm arłych obra­
zów. .Tak każda magia, i ła —  napo- 
zór prozaiczna —  ma w  sobie coś fas­
cynu jącego1 na zimną maskę trupa 
zaczyna pinvoli w yb iegać rumieniec 
dayy*nego życia. Ale trwa to długo—- 
czasem szereg miesięcy.

W ięc  najp ierw  drzeyyo. stoczone 
przez robaki, czasem już rozsypujące 
się w  próchno, czasem zniszczone do 
cna. Jeśli jiroces zniszczenia nie za­
szedł zbyt daleko drzeyyo się w-zmac- 
r.ia, impregnuje, zabezpiecza na p rzy ­
szłość, Czasem deskę trzeba przeciąć 
w  poprzek, a-by nakleić ją na świeża 
i mocną Czasem próchno trzeba zdiać 
zupełnie aż do cieniutkiej pow ierzcie 
ni farby, która się znowu nakh ja na 
świeżą deskę. W yobrażac ie  sobrn, de 
to pochłania pracv. wym aga cier­
p liw ości i zręczności.

A dniej sama powici-zcJmia- obra­
zu. Spękana, zpierzchnięta. pokryta 
późn iejszym y poprayykami. Patrzę na 
palce kon.serwatorki ujmujące igłę, 
podobną do tej, jak ie j używają Icka 
rze do zastrzyków. I w  danym  yvypad 
ku chodzi o zdrowotny za drzyk. W  
małą szparę yv farbie, yv drobniutkie 
pęknięcie wchodzi igła, przez którą 
płynie substancja zm iękczająca farbę 
i kleista W tedy zaczyna się sprasoyyy 
wanie bąbli i pęknięć zyyykłym że­
lazkiem , jakim  T y , Czytelniczko, pra­
sujesz plóiuo. Powłoki centym etr za 
centym etrem  w ygładza się sfaloyyana 
pow ierzchnia, szczypty odpadłej fa r­
b y  w kleja  się w  m iejsce w łaściwe, do­
biera snę te okruszyny, lak, jak  dziec­
ko dobiera klocki yv ła in igłóyvee; je ­
no że tu klocki te są często w ielkości 
g łów k i u szpilki.

A potem  następuje w łaściwa uro­
czystość prayydziwe ożyw ien ie trupa. 
Odczynniki chem iczne zm yw ają  póź­
niejsze nawarstwienia, odsłaniają się 
firank i obrazu, krew  zaczyna pul.so- 
yvać w  tej mumii, szpetne bandaże do­
tychczas ją  krępujące spadają i obraz 
'staje przed nami w całej p ierwotnej 
swej krasie.

Zm arły został w skrzeszony 
* * *

Czasem maska taka zlewa się z 
twarzą, czasem naleciałości tak. trud 
ne są <ło odróżnienia, że konserwator 
m r k łopot z yyykrycicin wszystkich  
fałszów  Ikażdiago- -otynkowania. JcJ 
nak dzisiaj w iedza ludzka p o r  a tak 
daleko, że fałszom  coraz trudni/j się 
ukryć. Obraz idzie pud lam pę kw ar 
cow ą W  ziełoinlka wyni św ietle tej- na 
prav dę czarnoksięskiej lam py vy j- 
dzie każde późniejsze pociągnięcie pę 
dzlem. Każda warstwa św ieci pod lam  
pą innym odcieniem, ła tw ym  do od 
różnienia nawet dla laika.

Biedni fałszerze obrazów  .. Daw-

„ K u r i e r  B a ł t y c k i *
Ukazał się w Gdyni nowy dzlennm 

poranny, całkowicie redagowany I druko­
wany w Gdyni. Dziennik nosi nazwę „Ku­
rier Bałtycki". Jest ło pismo o charakte­
rze społeczno-gospodarczym, poświęco­
ne orzede wszystkim polskim sprawom 
morskim. Na czele dziennika stanął były 
długoletni redaktor „M orza", oraz były 

I redaktor naczelny „Dnia Pomorskiego".
1 red. Henryk Tefzlaff.

Reaakcja .Kuriera Bałtyckiego" w ar­
tykule wstępnym, biorąc za motto ustęp 
z przemówienia Marszałka Śmigłego Ry­
dza, wygłoszonego na zjeździe legioni­
stów w maju ub. roku oświadcza, te  s'aó 
będzie na straży interesów morskich Rze­
czypospolitej i ze pragnie służyć potrze 
bom Gdyni, Gdańska 1 wybrzeża.

W y b o r y  no W .  W .  P ,
Odbyły się wybory właoz Wzajem- 

ne) Pomocy Studentów Wolnej Wszech­
nicy Polskiej.

L!s<a młodzieży demokratycznej zdo­
była 7 mandatów na ogulną liczbę 9.

Prncflł o DU*!at p n e t f f l o  
C rw h  S pAMemfl

Sąd krakowski oddalił z końcem erb 
roku pretensje p. Leona Wiesenberga. 
który występował przeciwko p. Gr-ymate 
Siedleckiemu, twierdząc, że sztukę 
„Czwarty do brydża" jesf plagiatem je­
go  sztuki „Tajemnica".

P. Wiesenberg wniósł obecnie .apela­
cję od wyroku obniżając swoje pretensje 
o odszkodowanie z 5 tysięcy na 2 tys. zł. 
Rozprawa apelacyjna odbędzie się w 
kwietniu rb

f ninj na jakim ś nieznanym  starym  o- 
bra/ie dom alowyw ah czyjś znak au­
torski i jiodawali obraz za autenty­
czny jakiegoś mistrza. I  zgaduj zga­
dula: autentyk, czy nie? Teraz lam ­
pa - detektyw  w  m ig w yk ry je  krętac 
iw o , lampa nie da się n igdy oszukać: 
św ieża farba będzie miała zawsze in ­
ny połysk, niż staira.

Ba ! p rzy pom ocy drugiej lam py- 
detei-.tywa możesz w ejrzeć nawet pod. 
pow ierzchnię obrazu, możesz w yk ryć  
dolne warstwy, n ie naruszając gó r­
nych, możesz zrobić fo togra fię. Cza­
sem się zdarza, że pird m iernotą po­
w ierzchni k ry je  siię jakieś w ielk ie ar­
cydzieło. T y m  drugim  detektywem  
jest Roentgen.

C iekaw jestem, czy ktoś zapoznaw 
szy się choć najogóln iej ze sztuką 
wskrzeszania trupów yv m alarstw ie 
pow ie  że są to rzeczy nudne, mieefek 
tow ne i n ie dające rezultatów. Jeśl. 
p e wie. to .znaczy n ie  zna się na uroku 
prayvdziwej m agii —  m agii wskrzesza 
n ia zabitej wielkości.

K. J. W

P. S. Mój list o uniwersytetach w Tom 
niu i Grodnie wywołał burzę w W ilnir Ani 
się 8.podziewałem —  widać dotknąłem żywe 
go zagadnienia. Gorzej, że polemika poszła ty 
piw o po polsku: jakoże p. Adamus k,.ie omie 
s/kał mię potraktować, wzglądami peisonal 
nymi“. Hat siedziałem 700 km od Grodna * 
oczywiście nie miałem innaj troski jak h »  
rzystać ze szpalt „Kurjera" , by załat- 
swoją prj watkę. Nie chcę odpow idać ijk» 
samym argumentem, no! bo czlow.ek mają 
cy jaki laki smak dziennikarski w  gębie nie 
1 nszcza podobnych oskarżeń bez uprzednie 
go ich sprawdzenia. Ja tam stosunków per 
sonamydl p, Adamusa' nie sprawdzałem 
przyznam się nie mam o«hoty. K. J. TT.
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W I T A M I Y  G O Ś C I  J U G O S Ł O W I A Ń S K I C H

Jugosławia -
potentatka na Bałkanach

''jrVyć *8 y.

Piotr II, kroi Jugosławii

l  waga trodkow ych  państw7 euro- 
|vjs.» ciii z c-środkowana ostatnio na 
południu  Europy, oŁ>nonie w dużej 
n i.erze  zaczyna uicfzieiać się rów n ież 
i  Jzli&iuemiu eh sąsiadow i Jugosław ii, 
inłodenmi p ań stw u ” . Iktóre szyoknm  
■robami dąży do za jęcia  .mocarstwo­
w ego  stanowislka na liałikanach. Ma 
ono  bow iem  w szelk ie p o  temu_w7arnn 
Ł  ~

P o i iada naród bitny, o  wysokim  
poczuciu  honoru i godności narodo 
w e j a przy tymi go rąco  o jczyznę sw7oją 
n iłu jący, posiada o lb rzym ie  bogact­
wa Ji.opahiiamc, w yrażone w postaci 
■wsgyelldtsgo rodzaju  (kruszców górni- 
■czych do najrzadszych w łącznie, po­
siada ogrom ną ilość źródeł leczn i­
czych  (okuło 348) a z tych w iele  o 
dw ia low ej sławne i częstokroć o nieza 
Triąpiontj jakości Jugosławia posiada 
w reszc ie żyzną giebę, która ściąga do 
znej z całego świata tysiączne rzesze 
Turystów spragnionych wina i w in o  
gron  poza  pięknem  rozsłonecznionej 
z iem i

Jugosłow ian charakteryzu je duża 
ru ch rw ość  i przedsiębiorczość pod 
w zględem  gospodarczym .

W ie lk i handel i przem ysł jugosło- 
wnińkki p ow o li też w ym ykają  się z 
rąk  obcych kapitalistów', k tó rzy  po 
w e lk .e j w o jn ie  eu ropejsk iej śm iało 
nogi i uw ażać Jugosławię za sw oją  do 
menę. Kapita liści w iaśni oraz spółki 
gospodarcze o  charakterze kooperaty 
wnyzn dziś óhejn iu ją p o w o li coraz no 
w e odcrnlki.życia gospodarczego ’ Jugo 
tła w ij ,s\vorm; w pływ am i, a cicha ta i 
tu. p ierw szy rzut alka n iew idoczna, głę 
Doka przem iana ekonom iczna kraju, 
sam  irzutm e zachodząca, wpływa 
rzecz oczy*vis4a ma podn iesien ie się 
stanu jego  zam ożności i, c o  na jważ- 
■ ■ejsze. prowaidzi do  n iezależności pie 
m ężn e j od obcych.

W  parzt 7. podiniesioniem się ek o ­
nom icznym  Jugosław ii idzie oczyw iś 
c ie  i wzrost je j znaczenia po lityczn e 
go  na Bałkanach. Szczęśliwe posnnię 
r ia  pohlyczjnc rządów  jugosłow iań ­
skich, w  przeciągu  ostatnich k ilku  lat, 
do  k tórych  za liczyć należy zaw arcie  
zgody z Bułgarią, a, ostatnio układ z 
W łocham i w ysunęły ją  na czo ło  
państw  bałkańskich, nadając Jugosła 
w i: ro lę  czynu  tka rów now agi po litycz 
Tiej w  Europie, godnego dużej uwagi i 
zainteresowania.

N iem cy, Czesi i Francuzi kokietu 
ja też Jugosław ię od kilku lat. Usiłu­
ją  ją zw iązać ze sobą karasean i inte­
resom. Interesem  copraw da mn.ej, 
iiiżb y  sob ie tego Jugosłow ianie życzy  
li. za to. na polu zewnętrznych e fek ­
tów  uprzejm ości i p rzy jaźn i sugerują 
cy ;h  Jngosłowianonn wza jem ną sym ­
patię i zażyłość. Czesi, N iem cy i Fran 
cuzi naw zajem  licytu ją  się, prześciga 
ja r  s ię  w  dygach  i ukłonach pod adre 
sem jugo st ow i a lisk im, drobnych  do- 
w odacn serdeczności i izdawkowej 
szarnianterii. Od w ielu  już la l stale od 
b yw a ją  się na- terenie szczególn ie Bel­
gradu jako 7vtolic\ Jugoslaw ii, wózyty 
naji o-zanaitszych czeslkiich, francus­
k ich  i n iem ieckich  argainizacyj, a po­
tem  rew izy ty  pokrew nych  organiza 
r y j  jugosł iwiańslkich, pode jm ow a­
nych z jaknaijburdziej u jm ującą goś­
cinnością.

O dw iedza ją  się naw zajem  repre­
zentanci stowarzyszeń  kom batanc- 

Jfr-ch, natikowych, m łodzieżow ych , or 
ataizacy j o charakterze społecznym , 

t naw et filan trop ijiiM ii. Szczegó ln ie 
ednak częsfe są wyciecziki za  gran icę 

jugosłow iańskich organ izacyj n ilo 
d z ie ż  owych.

Trzebai lo  przyznać, że N iem c\, 
Czesi i Francuzi um ieją dbać o swoje 
sprawy. I  iim iaia pozY^ikać sym patię 
Tcftidzieży' jugosłow lańskiej. Każda z 
tych  w ycieczek  z regu ły  .jest otoczona 
jsknajtroskliwrszą op ieka p rzy jm u ją

cych  ją u s ieb it gospodarzy.
(św iadczy isię je j w szelk ie  dow ody 

uprzejm ości, do  drobnych  upom in­
ków  w łącznie. Każda leż z w ycieczek 
m łodzieżow ych -p rzynos i do  dom u 
m iłe wspom nienia o  doznanej gościn ­
ności, na k tórych  pow o li k iełkują pro 
n iem ieckie, proczeskie^ albo pro fran- 
cuśkie sym patie ogoisu jugosłow iań ­
skiego'.

Silnymi w yrazem  zab iegów  o pozy  
skanie dla sidbie jugosłow iańskiej 
n .łodzieży akadem ickiej jest poza tym  
gużu ilość stypend iów  naukowych i 
naukow ych  pralktyk wakacyjnych , 
których rok  roczn ie udziela ją  Jugosfo 
w ii M inisterstwa Ośw laty Francji, 
N iem iec i Czechosłowacj"

ltzecz oczyw ista, że raz wojom  .sym 
pa ty j jugosłow iańsko - n iem iecko  - 
francusko - czechosłowackich  op ieku  
ją  cię specja lne u tw orzone w tym  celu 
o igan izac je . Istn ieją  trzy  takie pół- 
u rzędow e „ L ig i “ , pracu jące nad zb li­
żen iem  tych państw z Jugosławią, a 
celow a i systematyczna, ich dzia ła l­
ność dały już zupełnie konkretne w y 
niki gospodarcze. Szczegó ln ie dotyczy 
t-- L ig i Czecho - Jugosłow iańskiej. 
Sprężysta ta bowóeni organ izacja do- 
konywuije obecnie w ym iany turystuw 
pom iędzy Jugosław ią a Czechosłowa­
cją bez paszportów  zagran icznych  i 
w iz ogran icza jących  < Hu gość pob\ tu 
turysty w k tórym ko lw iek  z tych dwu 
krajów'. W ym iana  ta wr zw iązku z tym  
jest też nader ożyw iona, szczególn ie 
jeżeli chodzi o turystów czechosłowac 
kich

Latem  w D alm acji Czechów  jest 
wnęcej niż Dalm atyńczyków '. Za małe 
pien iądze Czesi wygrzewa ją się ma roz 
słonecznionycli jugosłow iańskich p la ­
żach, dzierżaw ionych  przez Czechów, 
jada ją  narodow e kned le w  barach i  
restauracjach czeskich, p iją  kawę w 
c reskich hotelach „D om ach  Czes 
k ich “  a lbo w czyściutkich, a naw et 
czasem wcale eleganckich czesk 'ch  po 
kejach  noclegow ych . Porząoek  len 
jest przy tym  standartowy dla całej 
Da [m aeji od Suiszalku d o  K otom , a 
Mkutkiem tego strat p iem ężnycn  przez 
turystykę Czechosłowacja oczyw iście 

n ie ponosi.
Serdeczni p rzy ja c ie le  Czechów  —  

Jugosłow ianie zarabiają też od' nic j 
jedyn ie  mia owocach i taksie ku racy j­
nej w k ilku  w iękozych  kąpielisk .'! n 
m orskich.

O dpow iedn io do tych stosunków 
paszportow7ych w szelk ie inne czesiko- 
jugosłow iańskie są ow iane rówmie c ie  
p f»  serdecznością i ożywiOTiiem. Szcze 
go ln ie jeśli - chodzi o  wystąpicaue w 
Tym kierunku ze stromy Czechów.
— W zo row a  aktyw ność budżetu cze
chosłownckiego podobno dużo  też ser 
deczności te, z.awdz ęcza. b iorąc pou 
uwagę, że eksport czechosłowacki j-st 
w7vbu n ie nastaw iany na Jugosławie.

' Pob ieżne jitż p rzy jrzen ie  się t\m 
stosunkom na polu urabiania svmna 
IV i ogółu i u g o s ło w i a ńsk i eg o , o  k tóre 
ub iegają  się ofic ja ln e reprezentacje 
zainteresowanych w  tum narodów , si­
ła rz °c zv  nasuwa u Polaka nvtam e.
jakież są nohko-żusiosłowiaiiskie sto­

sunki na tvni gruncie?
Czy rów nież cieszym y się jakiemu 

kt, iw itok w zględam i u Jugosłow ian .̂
Jest to w ażne tym bardzie j, że Bał 

kan y  m ają znaczenie i w naszych ra 
i hubach politycznych  i gospodar­
czych, b iorąc pod  uwagę, że  eksport 
polski m óg łb y  rachow ać na Jugosła­
w ię  z tych samych względów i wr tej 
sanu j skali m ożliwości jaką posiada 
ją  fab ryk i n iem ieck ie  w  Czechosłowa-

Pierw”sz\ jest fakt, że n ic  ma wcale 
eksportu po lsk iego  do  Jugosła w ii. Ju­
gosław ia n ie  zna bow iem  żadn\eh w y 
robów  polskich poza k i P u  lokom oty 
v,7ami Cegielskiego, oraz n iek tórym i 
artykułam i leczniczYTmi fa liryk i (ią- 
.seckich w W arszaw ie  Po tężn y  prze­
m ysł polski m etalurgiczny, łelks1vlnv, 
chem iczm  i t. p. — n ie dociera  do  Ju 
gosław ii.

No, dociera ją  tu jeszcze sym paty­
czne ^koguciki ', k tó re  Y\ystępują tu­
taj p >d nazwą „lkolkt'ów“ . N ie! Jesz. 
cze szczeipionlkj P. Z. N. (Państw ow y 
/akład  I lig ien y  w  W arfizaw ie), k tóre 
c as od czasu da je  się w idzieć w  n ie­
których  zakładach lekarskich, po- 
tYcierdzają istn ienie polskiego przem y 
siu w  zakresie wytY\"órczości artyku­
łó w  leczniczych. I dobrze o n im  św iad 

czą.
Drugą natom iast n iespodzianką 

jest to. że smutny ten fak t naszej b i.T  
l.ości gospodarczej zachodzi p rzy jak 
na i lepszej dla nais koniunkturze psv- 
rn o log icznej na gruncie jugosłow iań 
skirn. Po lska  bowwun cieszy się du- 
yA ni i to naweł bardzo  dużym  pow o 
d/eniem w  tym  pobratym czym  kra 
ju W ysok im  szacunkiem , uznaniem i 
zaufaniem .

Jugosłow ian ie na leżyc ie  docen iają 
wartość kulturalną Po lsk i w rodzin ie 
narodów  słowiańskich. Cieszy ich m o 
carstw ow e je j stanow isko i szybk jść

Z a r y s  powstania thóru 
akademickiego „O bili? 1

16w ugoslowiaskich. a soczególniej MoKrae 
jar, Marinkonć, Jok.v.mović, B-mićki i Ban-N7

Zespól ch óm  ,,G b ilić ".

P r r g r t f f l  p r z y l ą d a  Chóru J u g o s ł o w i a ń s k i e g o
w  W iln ie

13 kwietnia 1937 r.

Gedz. 8,00 — P^Rnłk'
Crodiz. 9,00 —  Śniadanie w Mensie.
Godiz. 9,30— 12,30 —  Zwiedzajiiie m'tnsta. 

z przewodnikami Wił. Z. P. T.
Godiz. 12,45 —  Powrót do Mensy.
Godz. 13,15 —  Oibiad.
Godz 14.45— 15,15 —  Herbatka w Mensie 

Akad PAZZM u „Ligau, Tov. Pizyjaeiól Ju 
geslaiwii. i Zw.ązku 'Iow. Śpiewaczych i Mu­
zycznych

Godz. 1h,3u— 17,30 —  Podayieczo-rek w ra 
kiemi „Jugos4awna“.

Godz. 17,30— 20,15 —  Przerwa.
Godz. 20,15 —  Koncerl chóru ,Ot»ilić‘' w 

leatrzc miejskim na Poh,olance.
Na rzęśc oficjalna złożą się przemówien.a

  ...  ... ,

L • ... •............ . .. i.

prŁeds'awicieli Związku Tow. Śpiewa, zych i 
Muzycznych, Towarzeslwa Pr.7.vjaiiół jugo 
sławii i PAZ.ZM-U ,,l,iga‘'.

Godiz 23,45 —  Kolacja w Menoic, po 
czym nastąjii ewenluałiiie danciiig towiarzy- 
ski.

14 k v  e u i ia  1937 r .

9.00 —  Pobudka.
10.00 —  Śniadanie.
11.00 —  koncert w sali Miejskiej ul. 

OstrobramsKa 5.
13,00-14,00 —  Obiad w Mensie.
irodz. 14,00— 15,00 —  iii.iiiatka pożeg­

nalna -  v
15,15 —  Odjazd na dworzec.
15.50 —  Pożcginauif chiiRi „Ohiłic".

Członkow ie choru  z Ider-jwinhi^ra <łr M ilanem  Aćsitem , wice/irezyiłenlem  
m iasta B tlyradu  na czele, z ło ii jl i  w ien iec na yrob ie N ieznanego Żołn ierza  
z szarfami o  barw ach jugosłow iańskich. Chór, w idoczny na naszym zdję­
ciu , podczas skłaaania wieńca, oa ijd ew af przy  grob ie jugosłow iańską pie&ń

„W ieczn a ja  Pum ia t

P r o g r a m  k o n c e r tu  ch óru  „ O b  l i t ”
Himn a poljską.
Himna jugoslovemska
MarinkoYić: Narooui zł>or. Inmni* A.P.P. 

„Obilić".

Część 1.

Stevan Hrusfić: S\7jaf- Boże.
Jacobna Gallus Peteiin. Kcce qiio modo. 
Slevau St. Mokramjac: Njcst svjat.
Josip Slolcer Slavensiki; Kounanska popi- 

jevka.
Svetolik Paićan - kojanov. Kristus je go­

re vsiaX

Część II.
, Kosta Manojk>vić: Sever duva.

.Majko Tajćević: KomitsJis; pesme.
Emii Adainić Saljevke.
MŁloje Milojeyić: M.uJia i komarac. j
Botris Papami rpulo: Kau igra koio.

Część III.
•Stevan St. Mcaranjac: V1J rukove!
Krsto ćzdaik 111 rapsodija.
Stevan St. Mokranja^- XI rukovel. 

i Pyrygują pp.: SretoliiK Fascam— Kojanot 
i bTariKx» lwaguiinović.

Zespół śpiewaczy „Obiiić“ złożony ze 
stucentów Uniwersytetu w Belgradzie został 
założony w ir. 1884, wówczas kiedy obecny 
Uniwersytet nosił »aiziwę dopiero Wiełkiej 
>M.ivoły. Założenie „OLilić‘a"‘ stanowi też 
dzieło toj urzędującej generacji wychowan- 
kóv. Wielkiej Szkoły, która w latach 80-ch 
unieglego stule< la dała tak dużo- wybitnych 
nazwisk, w- jugosłowiańskiej nauce, sztuce, 
literaturze i polityce.

Nazwę swoją „,(>biłić“ - nowozatozony 

wówczas chór ołrzyniai przyjmując so.bie za 
jiatrona stynnego bonatera — junaka serb­
skiego Miłośa Obłlića. który w tragicznej 
walce Serbów z Turkami na Kosowyiu. Polu 

—  zabił sułtana Murada.
Miłoś Olyilić —  witeź Inihater —  o  3 eg en 

darnej sile, odwadze był jednocześnie wiel­
kim śpiewakiem. Pieśni ludowe które prze­
chowały cześć i miłość narodu dla tego ryce. 
lzii-ariysty słarrią go jednocześnie i za cJiwa 
h orężd i za piękno śpiewu. Stąd też związek 
jKimiędzy nazwą chóru, pierwszego wówczas 
chóru akademie ki igo, a osobą bonatera na­
rodowego, wsławionego swoimi zv.ycięst.wa- 
mi, a po(om czynom rozpacznym na Koso- 
wym polu, kiedy szala zwycięstwa przechy 
lała się już na stronę najeźdźców —  Turków.

■Inko słowaccy szemie mlłodizieży akademie 
kiej —  ,OnUić“ był zawsze, nawet przed 
osiągnięciimi dzisiejszego poziomu tecin.ik' 
śpiewaczej czynnikiem propagandowym w 
stesimku do muzyki jmgosłowiańskiej. Żarów 
no u siebie, w Jugosławii, jak i poza jej gra 
nucami.

Diziś jest to już koniecznością społeczną, 
aby co pewien okres czasu ,.ObiJić“ wyistąnił 
i i  granicą celem zademonstrowania obcym 
(.-ostępów7 i sukcesów kompozycji jugosło­
wiańskiej, a jednocześnie własny cli postępów 
w zakresie dosi.ornalenia się w  ze ipołowiej 
sztuce śpiewu.

„Ohilić“ należy też w Jugosławii do naj 
bardziej cenionych instytucyj społecznych o 
s.crokim charakterze państwowym, ze wzgle 
du na jego wylnt.nie propagandowe znaczenie 
i wjdii.lne pod tym względem sukcesy dla Ju 
gcsłaiwii.

Cm łzy  się też dużym uznaniem wśród swe 
go społeczeństwa i dwżym poparciem u 
wł.idz.

Itzez-z oczywista, że yv związku z tym zna 
ęzeniem ..Obiliia" dla Jugosławii, dyrygenci 
tego chóru oraz prezesi zawsze rekrutowali 
się z pośród jednostek najwybitniejszych.

Kolę prezesów z reguły zresztą pełnili pro 
fesonowie Uniwersytetu w  Belgradzie. Było 
łch wielu, a z nich dla „Obilića“, i swego kra 
fu -uczynili najwięcej Sv. Ni,kołajevic M. An- 
dcnović J. Cvijić. M. R. Vesnić, SI. Sliuioje- 
vić, H  \ ulić, J. Djaja, V. Cozović.

W  chw-ili bieżącej funkcje prezesa „Obi 
lića*‘ pełni p. pruf. or. Aleksander I.eko 
prof chemii ma Uniwersytecie w Belgradzie, 
a jednoi ześn.e ■''ztonok Stowarzyszeana. Pro 
fesorów Uczelni Wyzszycli w Jugosławii pod 
nazwą „Coiegium Musicum“

Złotymi zgłoskami w historii choru „Oii»- 
łić“ zapisał się też szereg wybitnych dyrygem

odrodzen ia s i ę  gospodarczego j i o  nisz 
cżycielsk ich  wojintich, k ló re  odbyły 
się na. naszych ziem iach. Zw ycięstw o 
w o js k  .polśkich piKlczas za lew u bolsz.e 
w ick iego  oraz obrona L w ow a  przez 
dzieci polslkie im ponu ją narodow i z 
natury walecznemu.

Jeśli też chodzi o stosunek społe 
czeństwa jugosłow iańskiego d o  P o l­
ski to stw ierdzić należy-, że bez żad 
nych iz naszej strony w ysiłków  cieszy 
my się tutaj Y\7ziętością m oraln ie rze 
czy b iorąc, bodajże najw iększą w  sto 
su.nlku do  wszystkich  in:>ych naro 
dó\v. W szystko co polskie z góry  jest 
uznane za dolbre. L itera litra, muzyka, 
sztuka, w iedza, czy  YYYirohy fa b rycz­
ne. A  prtort I d o  wszystkiego podcho 
d/i JugosłoYY-ianin z całymi zaufaniem , 
tak j aL  do surow ic i szczepionek lecz 
niczych Państw ow ego Zakładu H ig ie ­
ny w  WarszaYvie. I)ziYvmvm zbiegiem  
okoliczności tak jakoś u łożyły się p o l­
sko-jugosłow iańskie stosunki nauko 
we, że poza P. I . JL nikt Polsk i nie 
w prow adził pod tym w zględem  ma po 
Je p racy  do Jugosławii. A le  też n ikt 
chyba, n ie u czyn ił tego rÓY\ nie godnie 
i szczęśliw ie! Pań stw ow y Zakład H i 
g iony w  W arszaw ie  chlubnie bow iem  
reprezenlu je tam naukę polską. W yk 
szla łcil Jugosławii cały zastęp odpo­
w iedzia lnych  praeoY! nikÓYY7 nauko­
wych, kieru jących dzisia j służbą zdro
w ia i reprezentujących Jugosłowian
slką w iedzę na tym odcinku nauko­
wym .

Fakt, że handel nasz i przem ysł nie 
Yveszły dotąd na teren Jugosław ii po­
m im o tak sprzyja jących  po temu ma 
runków  jest jedyn ie smutnym du il- 
lu tn i n iezbyt szczęśliw ej po lityk i 
gospodarczej przy układaniu um ów 
handlowych, jak ie  zawarła Polska z 
JugosłaYYną, ale przede wszystkim  
bierności, o k tó re j św iadczy fakt, żo 
nic n ie m ogliśm y zdziałać yv zakresie 
naszego eksportu pom im o posiadania 
L ig i Po lsko - JugosłoYviańskiej rów ­
nie precyzy jn ie pracu jące j iak i Cze­
s ia .  Duże w ysiłk i szeregu ludz, d o ­
brej \y'oIi pracujących na tym  polu w 
Belgradzie da ły  n ik łe  stosunkowo w y ­
niki, pom im o im ponujących  po temu 
moż.liwości.

Porównu jąc łatwość podróżow a­

niu turystów  czeskich po Jugosła w ii z 
tynaii rozlicznym i trudnościam i jak ie 
p rze jść  musi Po lak  w y jeżdżający do 
Jugosław ii zazdrość m im ow o li ogar­
nia człow ieka T ym  bardzie j, że  istnie 
ją  w cale realne m ożliw ości postaw ie­
nia turyslylki polsko - jugosłow ian  
sk iej na tym  ■sajnivm poz iom ie  co  i 
czeska, lin iow a  kiwnpeaisacy jna istnie 
jąca m iędzy P o L k ą  a Jugosławią stwa 
r/a ty lk o  pozorne trudności pod tym 
wv.ględem. B liższe bow iem  roze jrze­
n ie  się w warunkach dolY7czących w y 
m iany turysty cz.no - gospodarczej p o ­
m iędzy obydwom a Krajam i pozw ala  
wnioskować, że trudności je dałyby 
się rozw iązać jaknajpom yH niej. I 
wzam ian za dużą ilość turystów po) 
skich chętnych poznan ia Jugosław ii 
m oglibyśm y uzyskać rekom pensatę w  
postaci odpoYv!ednid 'zarysowanej do 
n ie j ekspansji gospodarczej. Poszerzy 
łohy to yv dużej m ierze  nasze horvzon  
ty i gospodarcze i polityczne yyt ty n f 
pięknym  i gościnnym  kraju  A  Jugo­
sław ia jest rzeczyw iście  piękna. W  ca 
łym  tego słowa znaczeniu.

Od Belgradu bow tan , od nizin 
austrowęgierskich  aż do gó r na grec­
k iej gran icy, od brzegów7 Dunaju, aż 
do Ycybrzeża Adriatyku Jugosławia 
fascynuje nieprzebraną m nogością 
krajobrazÓYY nieporównaną pod 
w zględem  jryginalności i siły wyrazu 
7aYYarlego w n iej piękna. P iękno to 
m ieni się YYiszystikimi koloram i tęczy 
rozsypanej y\ naijcudow7niejszvch 
kw7iatach. l.śni najgłębszą zielen ią a l­
bo poi oczy n ieskazitelnym  błękitem  
n;eba czy' szafirem  m orza. Lud  prosty 
i serdeczny u jm uje sw oją  gościnnoś­
cią bez względu na to, czy  ma się do 
czynienia z ludnością chrześcijańską 
czy  mahometańską.

Chrześci janin jeśli j>'u na yv p rzy ­
byszu cudzoziem ca, chętnie nim  za j­
m ie się trosk liw ie i po  przyjacielsku 
Objaśni Zaprow adzi jeśli go  o to się 
poprosi, tam dokąd do jść  należy, a po 
d rodze jeśli to  możliw-e chetnie zapro 
Ytadzi do prastare j cerk iew k i głęboko 
w7 ziem i schowanej, tak aby oczy  tu 
r; ckie do jrzeć  je j n ie  m ogły, w  onvoh 
czasach k ied y  Serbię c iem ięży ł by ł 
suroww tep najeźdźca ze wschodu.

Chętnie opowde przytvm  podan ie

o jak im kolw iek  sławnym  serbskim ju 
r.aku —  w iteziu , k tó rego  WTOgowie 
n ic zdołali pokonać w  w alce za O j­
czyznę, albo. k tó ry  życie za nią odtlał 
po bohatersku 

W  onycif od ległych  czasach... A po 
tein  poczęstu je kawą.

M uzułmanin rów n ież chętnie za­
prow adzi do  prastarego meczetu, 
lśn iącego bielą kunsztownie rzeźbio- 
nycli m arm urów , i,  rzeteln ie zaniedba 
nych...

O pow ie  o  cudach św iętego na 
cześć którego m eczet ten w ybudow a­
no; pokaże Koran o lb rzym ie j w ielkoś 
,ci w cudo\Y7n ie  ładnej opraw ie i jesz­
cze p iękniej odręczn ie napisany, 
p rzed  kilkuset laty...

Tem u k to  um ie poprosić, zaśpie­
wa z n iego k ilka  wersetÓYY. a jeśli u- 
m ie  słuchać rzeczy .święlycdt w należy  

tym  skupieniu i yv powadze, s a m  mu 
kilka innych szczegó ln ie  interesują­
cych  weisetÓYY dob ie rze ,  w któ rych  
jest m ow a o szczęśliwej podróży.

A potem  poczęstu je kaYvą.
Obaj chetnie ,.utną"‘ dyskusję po 

lityczną. Obaj n ieodm iennie zapytają 
c*7y Polska jest piękniejsza od Jugosła 
\Y'ii, dod..jąc tuż zaraz po postaYvio- 
nym pytaniu, tonem  usprawiedliw  ne­
nia się ze swej naiwności, że —  a. pew­
nością jest p iękniejsza

Bo pTzecież P ob k a  taka duża. ta­
ka potężna i wspaniała. Ma takie w iel 
s ie  miasta...

N ie to co u nas...
I obaj są lacy  w dzięczn i za w y ra ­

zy podziw u  dla ich O jczyzny. I  dum 
ni z  n iej, że podoba się cudzoziem co­
wi, że się nią zaeliYYyca. Dumni są też 
ze swych zgrabnych yvys/\wanych 
stro jów  narodoY\7vch, które rów nież 
cudzoziemcoYY się podobały. A p rzy  
pożegnaniu tui zakończen ie rozm ow y 
prow adzonej o Polsce, słoYY7ianach. i 
p ięknym  ich kraiu —  w tw ardej ich 
mowde dziw n ie m iękko hrznn poże­
gnalny wyraz kjan iaTn ..srecza-m 
put Druźe‘‘ . k tó rym  nagradzają  za­
miast p rzy jętego  zwrotu „hospodi 
nrc-“  togo. k to  na Ojc/.Yznę ich pa- 
trz ' p rzy j a z/n ytu i życzliwYtn w zro ­
kiem.

Głęboka m iłość do O jeży: m  ce­
chująca Tugosłow7ian przyw iązan ie

1 Oiłtcjiie dycyigują „ObUić‘em“ p-p. Palćau 
K(.j,,nov i Br.oiko DragutinoY-ió

■ Wydania, praca nad „Obltićem" w s-ciasie 
podniesiwiia jego walorów o-uzycznych dala 
U-ź duże rezultaty •• vrażoiie uiie tylko w zna 
kemiłym wyszkoleniu clijpu, ale pouadlo i w 
płaszczyźnie rozwoju wieitkity atuzyczncj kui 
lurj jugosłowiańskiej. i

Trudno byłoby ująć len przeszło 53-leUU 
dorobek „Obilić‘a w krouuni artykule. Zre 
sztą d l a  scharakteryzowania go wystarczy 
przytoczyć już cboceiżby to tylko, co doty­
czy Miku najbliższych ubiegłyicih lat.

Poza muzyką nniam>wicie jugosłowiańską 
—  „ObiJić“ wykonywał u siebie w kraju i 
za granicą szereg jTi-on-umcnłaJjiych utworów 
'nn/yr/nych komjiozytorow tej m ary jak 
Mozart, Stravinssy, a iz polskich Szymanów- 
®ki. | • . ,

W  r. 1920 uiiauow-ac-ie ,,Obil.ć“ Spiewat 
mszę €-dur Mo żart‘a i ,„leq-d.ein“ w 1935 r.

V7 r. 1928 —  psalm symfoniczny „Król 
Dawid“ II<inegger‘a, w  r. 1931 — „Mszę
Ll-moiT' Brucknera i „Te Liemn . "

Dalej ze wspólerzesnycli m,tu.yków Stra- 
vin»kiftfy> „Oedipus Rex", „Stalbat M »ler“ Szy 
lr.ano-wiskiego, klórą „Ubiitć" nota bene wyko 
naf pierwszy —  jako zespof śpiewaczy unie 
gijąc w tym jnrwet Polakowi, w  r. 1934 -,Ołw 
Itć‘ śpi w a ł  „Većno jeva«dj-;tk.‘“ Janafr V‘a, 
..Heligjofonię" Józefa Stole er • ślavensl go 
ortez „Dzieciństwo Chrj»tusa“ Btrlioza.

łłoik 19'M> irftt poświecony kompozylorom 
jugosłowiaziskim klasycznym i wspótczes 
nym.

,,Obi'lić“ odbył szereg podróży zagranicz­
nych (koncertując w Grecji, Niemczech, Szwaj 

-C E r i i ,  Węgrzech, Polsce i Czechosłowacji
I. u.

W  r, 19.32 pObiKć“ (urzy-jąl udział w tir 
nie je śpiewaczym r.a VViszeciliswiatOY,vni F< 
«t 'a lu  Chórów w Murwlici’ i zdobył pierwsz 
miejsce, zagar.n ająr .ila siebie ponad 5 
pro< punktów z ogólnej idości, które mógł 
być przyznane wszystkim chórom. biorącyT 

udział w turnieju. „Obiłić“ —  jak dola 
wszędzie cieszył się dużym powodzeniem

Świetne zresztą recenzje mówią dostał 
nie o tym, że zashiż-onynr ponad w-szelką s 
ptiwosć.

Poilohme jaik zustużor.e jest przezeń i 
znaczenie Polskie „Polonia^ Hestituia", kt 
znakomity ton. a tak przyjazny nam chó  
s ada od kilku lat za propagando muzyk 
ekicj w Jugosław ii i p<> zj- M- ^granic;

„Obi!;ć“, —  sława latorego dotarła . 
.wmeryki —  był już kilkakrotnie do Anit 
ti ainsmnowany przez radiowe stacje ki 
ta lo w e . Ostatnio 2 kwue&uia b r  z W ie d a .

K.

T - w o  P r z y ,rac F0 ł 
J u g o s ł a w i i  w  W i lr

Towarzystwo Przyjaciół Jugosiav 
Polsce, (zarząd którego ukonstyh 
się w dniu 6,XI. 1936 r, w składzie ' 
pujęcym: prezes adw. W ito ld  Jodki 
p i( zer Maria Aoramowiczówna, s< 
in i M ikołaj Protasew.cz, zast. Yei«- 
nr.ag. prawa Alina Mokrzecka , 
i bibliotekarz Pawe! Mjnsztwrsk., 
darz Leon Kalinowski, czt zarząd 
inż. Marian Trojan, S*etania Nag.n. 
sia Rewizyjna inz. Roman Bogo 
Zbigi-iew Jasiński, inz Tadeusz J :
M ana Czekotowska, Aleksander 
ciński), niniejszym zwraca się d o f 
kcih o sód , życzących wziąć udział 
cacb 1-wa r prośbą o zgłoszenie•" 
adresem — W ilno , ul. M.ckiewic 
m. 2? w godz od 11— 13 opród 
i dni świątecznych (tal. 21— c>2), lub . 
3-n4 od godz. 16— 19.

frjg A  r
ma •„!/ n f ^ oł

p o n i a .  H o / w y ż s i  

x o c z q ć  p i ć  O v o m c  

e n e r g io T w o r c z y  
n y  n a p ó j  o d ż y  .

bie
'owi- 
s> int. 

Li t«n

u

ich do swoich trudycyj i M i 
—  stanoYvią też prz>x/\nę 
PhństYYO JugosłoYY-iań-śkie 
dzień  przyb iera na '.eporstuW 

Droga je g o  mie jest or 
slaiui różam i —  ogóin ikov*™  
lok.ształt stosuulków weiattml 
z'-Yvnętrzuych Jugosła w wt nr, 
sow y jtrdnak dorobek i
sp o ria rczy  społeczn
uątrz kraju  yy Jugosł;/ S1 
ze ^miałn pozw ala ją  ją 
za potentnlkę w gro ir 
ballkańśkieh. ^

Kazim ier?



„K g R.iFR WiLENlSKF 13. IV. 1037.

Swastyka w walce z krzyżem
S e n s a c y jn y  p r o c e s  d u c t n w i y c h  k a to lic k ic h  w  N ie m c z e c h

Proces, który od siódmego kwietniu 
toczy się w Niemczech stanowi swego ro 
dzaju rewelację. Rewelację nie sę jednak 
bynajmniej fakty jakie „ujawnia się" pod 
czas przewodu, lecz sam sposób sformu 
towania oskarżenia i potraktowania sora 
wy przez oficjalne kola narodowo-socja 
Hsryczne, kióre jest niejako prz/pieczętc 
waniem i ostatecznym sprecyzowaniem 
linii politycznej, jaka od dłuższego jut 
czasu dawała się wycjstć we wszelkich 
poczynaniach rzeszy w stosunku do koi- 
clola.

„Yólktsche. Beobachter" z dnia 8-go 
zwiem 41 zam.eścił na pierwszej stronie 
sensacyjny arrykut wstępny, którego o g ­
romny, czerwoną linię podkreślony nag­
łówek brzmiał: „Kalolkko-koniuniitytzny 
fronf odkryty!", podtytuł zaś głosił: —  
„Potajemna współpraca księży z komunls 
tami".

Nie tak jeszcze dawno kanclerz Hit 
łer w oficjalnym przemówieniu podkreś­
lał, ie  komunizm jest odwiecznym, stałym 
i nieprzejednanym wrogiem narodowo- 
tocjalistycznego ustroju, I te w ładnych 
warunkach pogodzenie 'ych dwóch ele­
mentów nastąpić nie moie

Jeżeli teraz uprzytomnimy sobie, co 
ozracza połączenie w jedno katolicyzmu 
a komunizmem, to, pomijając już sama 
•oturdainość faktej koncepcji, dojdziemy 
do wniosku, i e  równa się ono postawie-^

niu Ich na równej płaszczyźnie, jako srro 
gów panującego systemu, na których w 
równej mierze spaść powinna nienawiść 
niemieckiego naiodu.

To ostateczne rozstrzygnięcie kwestii 
stosunku III Rzeszy do katolicyzmu już 
od dłuższego czasu ważyło sie w powiel 
rzu. Od dawna uprawiane droone szyka 
ny wobec katolickiego duchowieństwa, 
próby tworzenia narodowej religii niemic 
cklej, potępiająca encyklika papieska, 
Kampan i prasowa, zapowiadająca rewir 
ję konkordatu i nowy sojusz Hitlera z Lu 
dendorffem, wszysiko ło wskazywało wy 
raźnie, że moment zwrócenia się nacjo 
nalizmu niemieckiego przeciwko chrzęści 
jańsrwu jest już bMski.

Forma jednak w jakiej się to dok© 
nato, przeszfa wszelkie oczekiwania — 
Skonstruowanie procesu, który swoją ab 
surdalnością i niesaraowitoscią przypomi­
na wzory sowieckie, jest tylko dowo­
dem, że zaślepienie i otumanienie opinii 
publiczne] w Niemczech przybrać musla 
ło niezwykłe rozmary Trudno sobie bo­
wiem wyobrazić, aby krytycznie myślący 
i niesteroryzowanl ludzie mogli potrakto 
wać ego -odzaju historie inaczej, jak z 
pobłażliwym wzruszeniem ramion.

Przejdźmy jednak do szczegółów pro 
cesu.

Lista oskarżonych przedstawia się nas 
lępująco: Józel Rossa,nf, kapłan, łat 34,

Karol Kremer, kapłan, lat 36, Jakub C>e 
mens. kaptan, sekretarz generalny rwląi 
ku niemieckiej młodzieży chrześcijańskiej 
Franz Steioer i Peter Htmrtes.

Akt oskarżenia zarzuca im działalność 
antypaństwową prowadzoną wspólnie z 
organizacjami komunistycznymi.

W  toku badań weszło na jaw... pr« 
pagowanie haseł pacyfistycznych oraz 
dyskjsje społeczne I religijne we włas­
nym kółku. Podciągnięcie tego pod po 
"ęde zdrady głównej przez organa sądo 
we rzuca zaiste niesamowite światło na 
stan pojęć moralnych u naszych zachód 
nich sąsiadów.

Jednym z zarzutów merytorycznych, 
którego prawdziwość nie została jeszcze 
obiektywnie stwierdzona, jest |Ł»oby 
fakt uczęszczania oskarżonego księdza 
Rossaint'a na zeoran1* młodzieży komuni 
stycznej, na których zabierał głos, nie 
ukrywając bynajmniej swego kapłańskie 
go urzędu.

W  najbliższych dniach należy spodzie 
wać się dalszych szczegółów, które rz« 
cą nowe światfo na całą sprawę.

Nie ulega jednak wątpliwości, ze w 
konstrukcji całego procesu wiaać wyraź 
ny wpływ świeżych wzorów sowieckich, 
które, pomimo antykomunistycznego nas 
tawienia, chętnie przyjmowane ta pnez 
czynniki rządzące ill Rzeszy.

Głód wiedzy rolniczej na wsi

Fragment z uroczystości katoMckiej w M o  nachium. Na zdjęciu w środku —  kardy nał Faulheber

i i  u 4 kwiełmia r b n sali sokoły 
echnej Nr. 1 odbiło się jrrzy udziale 
ouików i 12 ^ościi W ; » i «  Zgrotma-doenie 

ków Okręgowego Sputdzielizego Mowa 
ria „Jednoeć" w Lidzie z cwłpo wiedział 

udziałami.
ran.* zag ił ks. oz Bojarsiciec, który 
owocnych obrad.
. ijtfwodmiczaeego zebrania jednogloś 

powołany p. burmistrz Zadursfcj Jó 

i zaprosił do prezydium p. Wójcie 
p. hajduka oraz na sek.elarza p. Ta 
za.
iwoodanie za rok 1936 złożył ki-erow 
ił-dz tórzemi linki Leon z którego wy 
i na poczaWu 1936 r. należało do 
tni 1720 członków, w ciągu roku 

231, ubyło 67 Man na 31 grudnia 
u wyniósł 1831 czł., w tym 147 ro 

938 rolników, 254 urzędników i in 
iów  245 (w tym kob’et 274). Spoi 

.Ir i zatrudnia 40 pracowników: 18 w 
1-epnclr, 19 w piekarni i taborze i 3 w b u 
-. 5 łi^jzielnia prowadzi 8 sklepów spożyw 
cft 1 sklep gotowego obirwia, skór i doda 
v mławskich o t u z  piekarni" mechar:cz- 

. Poza artykułami spożywczym. Społdz;e! 
prowadn. działy: manufaktury, gajjante 
maler.ałow jaidowlanych. W  ciągu ro 

iwooKii-wczego spółdzielnia sprzedała < 
ach spoży wczych towarów na .1. 
5, w sklepie szewskim na 41.821 73 

.ni na 123.755.19. raizem obrót za 
wyniósł zł 917.788 07 W porówna 
iem 1935 (733.288.16) obrót wzrósł 

W  roku 1936 kontrolowało swoje 
-'83 członków. Zakupy ich wynios 
14 t. j. 69,4 proc. ogólnego obroiu. 
brutto na towarach ze sprzedaży 
spożywczych wyniosła 63.575.67 

), kasaty handlowe 49.766.92

szewskim który rozpoczął swo 
ić od marca sprzedano skór i 

1 uwia na sumę zł. 41.821-.73. Gzy 
syniosła zł. 184.31. 

ma sprzedano- chleba i bułek za 
'■.191.10 w porównaniu z rokiem 
zróoł o 25 proc. Wypieczono mą 
., z oaego roz-sprzedano chicha 
W  porównaniu z rokiem 1935 

"a o 11.5 T»roc Przeciętnie 
ja wynosiła około 3.800 kg. 
iermie. Czysta nadwyżka wy

iii ca roku 1936 posiadała 
>eo‘haniczny. Ponieważ pro 

z roku na rok wzrasta, 
potrzeba rozszerzenia ober 
ekarni. Piekarnia została 

obecni ‘ 17 m długość i i

8 m szerokości oraz postawiono jeszcze je 
den piec mechaniczny Zdolność produkcyj­
ni-. olrecirie wynosi do 9 tys- kg. chleba drien 
na.

Spółdzielnia w okresie sprawozdawczym 
zakupiła towarów na -.urnę zł. 842.502.26, w 
tym za pośrednictwem ..Spotem" na zhdycłi 
i. 16 100,.>6 czyli 61.27 proc.

Czysta nadwyżka, którą spółdzielnia osiąg 
nęk\ w roku 1936 wynosi zł 15.948.38. którą 
podzMlmio według uchwały walnego zgromi* 
dzenia w następujący sposób:

30 proc. nadwyżki pochodząej z zakupów 

lUec-du-nków przelać aa lundusz s(K)fcczny 
co wyziosi 'zJ. 4.880.30. 35 proc. nadwyżki po 
chodzącej od obrotu z czło tkalni na fundusz 
społeczny —  3.873.86, na tundusz specjalny 
1.580 —  1 proc. na zwroty od zakupów człon 
kom —  5.219.87 na Spółdzielczy Instytut Na 
ukowy ,00 —  na 4 klas. Spółdz. Glion. Kup.

n u H M i i a r r i a v M H M M H

w L az'e 100— na schronisko „Serce Marii" 
174.45, rui przedszkole na Stobódc-e 50 i na 
szkolę dokształcającą 50 aft.

Udziałów własnych na 1 stycznia 1936 ro 
ku Spótrlzielnia liniała zł. 6.920.68 w ciągu ro 
ku winlesaono zt. t 641.50 wycofano z-f 451.70 
pozostało na 31 grudnia 1936 r. zł. 8.110.48.

Walne zgromadzenie podniosło miział do 
25 zł., dotychczasowy udział Statutowo wyno 
sił zł. tO.

tak widać, r7 1936 był rokiem nadzwyczaj 
nej ekspansji .soółdzkdni. Spółdzielnia wvhu 
dował.i nowy budynek i piec mechaniczny 

kosztem 15 tys. zł powiększając w ten s|>o 
sóL dwukrotnie piekarnię. Oprócz tego zało 
ż jla  skiep .szewski kosztem 20 tys. *h, oraz 
powiększyła sklep manufaktury, wprowadza 
ąc gotowe dhraniia męskie, rówpieź kosztem 

2ił tys. zł. Ogólna rozbudowa spółdzielni kosz 
towiiła 85 tys. zł. 1). T,

D o r o c z n y  T-wa

W  niedzielę ub. odbył się w  Posta­
wach doroczny zjazd okręgowego T-wa 
Organizocyj i Kó łek Rolniczych powiatu 
posławskiego. Na zjazd przybyło przesz­
ło  100 delegatów, wśród których Drzewa 
żali drobni rolnicy. Obradom przewodni­
czył starosta postawski, który do prezy­
dium pow oła ł szereg osób ze sfery zie­
miańskiej, urzędniczej, osadników i jed 
nego d.-oDnogo rolnika.

Zeoranl na wsiępie obrad uchwalili 
zgłoszenie akcesu do Obozu Zjednocze­
nia Narodowego

Ze sprawozdania z działalności O TO  
i KR za r. ub. wynika, że praca kółek roz 
wijała się na ogół pomyślnie. Ogólna 
liczba kół T-wa zwiększyła się w  okresie 
sprawozdawczym z 30 do 35, liczba zaś 
człomców z ok. 400 do 785. Legitymacje 
wykupiło 525 członków.

a k c j a  z e w n ę t r z n a  s p ó ź n i a  s ię

Podczas dyskusji nad sprawozdaniem 
drobni rolnicy narzekali na pewne niedo­
ciągnięcia w  działalności rady T-wa w ok­
resie sprawozdawczym.

Narzekano na to, że w roku ub pod 
czas „akcji s iew re j" sprowadzono złe na 
siona po cenie zbyt wysokiej. Nasiona 
te, jak twierdził jeden z mówców, by ły  
zanieczyszczone i w yw o ła ły  niezadowo­
lenie wśród rolników.

Tegoroczna zaś akcja siewna postę­
puje żółwim tempem i rolnicy obawiają 
się, ie  nasiona mogą przyjść zbyt póź­
no. Siewy na wsi już Się rozpoczęły, na­
tomiast nasion jeszcze nie ma Mówca, 
przedstawiciel arob.iych rolników, wyra­
ził przypuszczenie, ie  jeżeli nasiona nie 
nadejdą w  czasie najbliższym, to znacz 
ny procent pól wiejskich szczególnie w 
miejscowościach, aotknięt/ch zeszłorocz­
ną wosuchą, będzie nieobsianych.

i p a s ze  s p ó źn io n e .

M ówiono także o tym, ze tegoroczna 
akcja sprowadzania pasz z zachodnich 
województw  kraju i udzielania ich na 
kredyt gospodarstwom mniejszym, od­
czuwającym dotkliw ie brak pasz wskutek 
zeszłorocznej posuchy, została zrealizo­
wana na terenie pow atu  posiawskiego 
niewłaściwie. Pasze te zostały sprowa­
dzone za późno. O  sprowadzeniu ich za 
częło myśleć wtedy, gdy ceny byty naj­
wyższe, braki zaś daw ały się we znaki naj 
dotkliwiej. Dziś, gdy je już sprowadzono, 
ceny pasz na rynkach miejscowych spad­
ły wobec nadejścia wiosny i możności wy 
oędzenia Dydła na pastwisko

Trzeba zaznaczyć tu, że ludność wiej' 
ska Wileńszczyzny wypędza byd ło  na pa 
utwisko bardzo wcześnie. Szczególnie wte 
dy ,qdy odczuwa brak zapasów paszy 

Mówca podkreślał, że na rynkach 
miejscowych można kupić teraz pasze 
nie tylko tańsze lecz także i lepsze od 
sprowadzonych

TO Z R A Ż A  R O LN IK Ó W

Charakterystycznym przykładem, któ­
ry zraża rolmków do organizowania się, 
jesf sprawa wagonu słomy, sprowadzone 
go ostatnio przez postawską spółdzielnię 
„W y g o d a "  dla zrzeszonych w O TO  i KR 
rolników. Na wagon słomy czekano 2 
miesiące, podczas, gdy prywatny przed­
siębiorca sprowadzał słomę w ciągu 2 ty­
godni. M ów ca oświadczył na marginesie 
tego wypadku ,że niezrzeszony rolnik do 
kp>wał sobie z rolnika zrzeszonego

Na zarzuty te odpow iadał przedstawi­
ciel rady T-wa. Oświadczył, że rada w  
ub. roku również zwróciła uwagę na za­
nieczyszczenie nasion sprowadzonych, 
lecz mc nie mogła poradzić wobec tego, 
i e  stacja oceny nasion zakwalifikowała je 
jako nadaiące się do siewu.

Kierownik spółdzielni „W y g o d a " w y­
tłumaczył, opóźnienie transportu słomy 
trudnościami nieprzewidzianymi.

z / o z d  Organizacji i Kółc  #2otniczych 
i v  P o s t a w a c h

_  _  _ CHROŃMY DZIECI _  -  , 
T H  PRZED GRUŹLICA T ł ?

ŚLŚtJL m ^ LŚLŚŁ
„Dn i Przeciwgruźlicze", rozpoczęte 7 

kwiefnia nasuwają konieczność wzmianki
0 pracy instytucji, która w  znacznej mie­
rze wynik swoich zamierzeń uzależnia od 
wyniku akcji tinansowei tych ..D n i'. Cho­
dzi tu o W ileńskie W o jew ódzkie  Towa­
rzystwo Przeciwgruźlicze.

Założone w  roku 1924 —  rozbudowa­
ło  arsenał przeciwgruźliczy, prowadząc 
szereg pożytecznych, a tak koniecznych 
placówek. Na p :erwszym miejscu wymie­
nić należy poradnię przeciwgruźliczą, ob 
stugiwaną przez lekarzy specjalistów. Jest 
ona przeznaczona zarówno dla młodzie­
ży, jak i dla dotostych. Jeśli chodzi o mło 
dziez, lo przeznaczone są dla niej trzy 
stacje opieki, i *ak: jedna dla dzieci gruz 
liczych do lat siedmiu, druga dla młodzie 
zy szkół powszechnych i trzecia dla mło­
dzieży szkół średnich.

Stacja dla dzieci skupia dookoła sie­
bie szereg insfytucyj lecznlczo-opiekun ■ 
czych, jak* oddział gruźliczy dla dzieci
1 młoazieży, prewentorium dzienne, ko­
lonie letnie i zimowe, pótkolon e, wresz 
cie szpital-sanatorium, iako oddz’ał przy 
Miejskim Szpitalu Zakaźnym.

Chorzy na g-uźlicę, me należący do 
młodzieży szkolnej, podlegają opiece 
poradni nr 1 i nr. 2 W ileńskiego T-wa

Przeciwgruźliczego. Zakładem leczniczym 
dla nich jest odaział przy Miejskim Szpi­
talu Zakaźnym na Zwierzyńcu, którego 
rozszerzenie jest pz1 cą koniecznością. 
Jest on bowiem w . ,, chwili równocześ­
nie oddziałem szpitalnym, szpitalem - sa­
natorium, schroniskiem dla ubogich cho- 
rycn z gruźlicą podleczoną, oddziałem 
krtaniowo - płucnym i oddziałem obser­
wacyjnym.

O d roku 1935 T-wo Przeciwgruźlicze 
podjęło  op.ekę pozaszpitalną nad gruź­
likami, cierpiącymi na udzielającą się gru 
źlicę.

Poza ty m i instytucjami W ileńsk e Wo-

jewódzkie T-wo Przeciwgruźlicze prowa­
dzi następujące placówki; komitet szcze­
pień BC G , prowadzi gabinet rentgenow­
ski, stację gornego odcinka dróg odde­
chowych ,stację odm, stację gruźlicy chi­
rurgicznej i stację gruźlicy skóry.

Oprócz tego czuwa nad pracą porad­
ni powiatowych, szkoli lekarzy, organizu 
je kursy instruktorskie, igłasza prace nau 
kowe z dziedziny fizjoiogu.

Szeroki zakres prac prowadzonych, a 
koniecznych dla walki z gruźlicą, zasłu­
guje na poparcie wszystkich. Dajmy 
lemu dowód popierając „Dni Przeclwgru 
źlicze", kupując nalepki.

6 milionów sielawy dla jezior Wileńszrzyzny
Dyiakcja Lasów Państwowych w  W il 

nie p/zed paru tygodn.ami '•ozpoczęła 
wiosenną akcję zarybiania jezior na te­
renie Wileńszczyzny. Z wyprodukowane­
go w  ilości około  6 milionow sztuk na­
rybku sielawy w  wylęgarni nao Nsroczem | *ko-trockim.

okoto 3 milionów wpuszczono do jezio­
ra Strusto w pow  brastawsl im, kilkadzie 
siat tysięcy sztuk (jako pierwszą pcrtię) 
do Narocza ,oraz zarybiono jez.o^a Snu- 
dy, W isagninia i Korwie w pow. wileń-

ZAM AŁO AGRONOM ÓW .

Drobni rolnicy narzekali również na 
rbyt małą ilość agronomów w powiecie 
Wieś odczuwa głód wiedzy rolńiczej. To 

| oświadczanie jednego z mówców sp&tka- 
■ ło  się z żywymi OKlaskami zgromadzo- 
; nych rolników, szczególnie dropnych. 

W ieś piagnie. aby conajmniej każda gmi 
na m ała swego agronoma, który by mógł 
mpiej obsłużyć teren ,ntz jest dotychczas 
obsług wany Dopiero przy takim posła 
wieniu sprawy opieki fachowej nad wsie 
drobni rolnicy będą rozumieli w  pełni po 
żyteczność organizacyj rolniczych i chęt­
nie będą garnęli się do  nich.

M ów iono także o potrzebie lepszego 
zorganizowania zbytu produktów rolnych. 
Oczywiście wysuwa się fu zagadnienie 
spółdzielczości. Jeden z mówców, drobny 
rolnik, oświadczył, że dla należytego roz- j 
woju spółdzielni na ws,. i dla obudzenia | 
na ws: powszechnego zainteresowania or- I 
ganizacjaini rolniczymi w  ogóle- należy 
wprowadzić odpow iednie przedmioty dc 
programu szkoty powszechnej, którą prze 
cnodzą dzieci rolników.

ABSOLUTORIUM Z ZASTRZEŻENIEM.

O becny na zebraniu prezes Izby Rcl- 
niczei posoł Kamiński, w  towarzystwie 
przedstawiciela ministerstwa rolnictwa, po 
intormował zebranych o programie prac 
Izby. Otóż Izba zamierzała opracować

plan ten, opierając się na danych, płyną­
cych samorzutnie z dołu. W  sym celu 
zostały wezwane do wypowiedzenia się 
organizacje rolnicze. Ponieważ jednak u d  
powiedzi naaeszło bardzo mało, plan bę 
dzie opracowany przez Izbę samodziel­
nie, będzie szedł „z  góry *. P. Kamińsk* 
mówił także o ty,n, że oigonizacje Jobr 
wolne muszą zdać swój życiowy egzamin, 
w  przeć wnym bowiem razie same siebie 
przekreślą.

Zebranie uchwalifo radzie T-wa abso­
lutorium z zastrzeżeniem, ponieważ w st 
tek zdekompletowania komisji rewizyjnej 
działalność T-wa za rok ub. nie byfa skon 
centrowana.

STAROSTOWIE NIE POWINNI 
PRZEWODNICZYĆ

Na Zjezdzie poza *ym zwracało uwa­
gę to, że obradom przewodniczył stare 
ta i, że w  prezydium zasiadał tylko je­
den drobny rolnik.

Naszym zdaniem pp. starostowie 
wprost ze względów wyciłowawczych nie 
bowinn, przewodniczyć na tego rodzą 
ju zjazdach, aby ,ne nadawać im cne- 
rakteru jakichś urztąaówek

Z  tych samych w z lę Jó w  ró w n e , nsU  
ży dbać o większy uaział drobnych rolm 
ków w  prezydium

O . T. i K. R ło  przecież nie Związek 
Ziemian. M -

S w lę d a n y
—  G W A Ł T . Jadw igi M m o u liw n ę  lat 1S.

nnzezkanka wsi Male-Tuiiowic, gm. żukoiń- 
sbiej, zameldowała, że w dniu 7 b-n. została 

zgwałcona przez Jozelii surwnję, lat 24.
—  K A M IE N IE  N A  TORZE. W  aulo 8 bm. 

okoio godr 11 uczniowir szkoły ‘wszecn
mej we w.d vVtelka lVrti nia, gm. łyntujrs-
kiej, nałożyli kamienie o  Hredniey 5 cm. na 
tor kniejowy na odcinku Łyntupy —  Hodu- 
ciSzkL Pociąg „lotomrwy, Aiący z Łyntun do 
KrólewszrBjrzny, zatrzymał sit dla usunięcia 
tych kamieni. Uszkodzeń »adnyeh nie było.

B r a s t a w
—  POŻAR. W e  Wbi Nurwtańee, gm. dry>. 

wlackiej, w  d n u  5 brn. wskutek w ad liwej bu 
dowy pieca spalił się dcm mieszkalny, sprzą 
ty domowe t Inne rzeczy Michała Garfus*. 
który oblicza straty na <d. ‘ 3k

P o s t a w y
—  10 bm. odbyto się walne zebranie 

posławskiego obwodu Ligi Morskiej I Ko 
lonialnej. Z wygłoszonego przez prezesa 
obwodu starostę Korbusza sprawozdania 
wynika, ze praca Ligi na terenie powia 
tu i miasta wyraziła się w szeregu Imprez. 
Dokonano wyborów nowych w ładz , Preze 
sem obwodu został obrany sędzia Jace-
wocz.

O s z m l a n a

T o k i  g ł u s z c z ó w  i c i e t r z e w i
Rozpoez-jłv aię już toki głuszcowe i cie 

tnzewie. Wedle oceny inyśliwwh, zunoJowa
k i  w tym roku dnia obfitość głus-cow i ce  
trzewi w laoiioh w puw. wileiskmi.

—  Z prac OTO I KR. Jak wynike z I 
zestawienia pracy, przedstawionej na 
konferencji Instruktorów rolnych O fO  i 
KR w  ubiegłym  miesiącu na obszarze , 
pow. oszmiańskiego, organizacja ta zało 
żyła 5 nowych kółek rolniczych, 2 mle­
czarnie i jedną filię, 2 spółdzielnie spo­
żywców, I Ognisko Matki i Dziecka oraz 
przeprowadziła dwa pięciodn.owe kursy 
sadownictwa, trzy kursy tkackie, jeden 
kurs m łodzieżowy, zorganizowała zjazd 
pszczelarzy i w ygłosiła przez instru­
ktorów w  kółkach rolniczych wiele poga 
danek na tematy rolnicze. Ponudtc instru 
którzy przeprowadzili w  istniejących róż 
nego rodzaju organizacjach rolniczych 
lustracje wyników pracy i wykonania pro 
gramu.

Do istniejących już ośrodkow pracy, 
pomyślanych jako wzorowe wsie, w  Sto 
bodce i O lkienikach doszły nowe 
ośrodki w  Słabsnach i Gaudach. W  cię 
ge bieżącego miesiąca nastąpi otwarcie 
wzorowych wsi w  Wasilewiczach, M icha 
łowszczyżnie, M iłe jkow ie i Przechodach.

W  związku z bliskimi zasiewami instru 
którzy udzielali w  gospodarstwach przy 
kładowych porad fact.owych ł organizo 
wali zespoły hodowlano i uprawowe.

—  W ładze powiatowe wyznaczyły tei 
min rekrutacji robotników do Łotwy z
pow. oszmiańskiego na dzień 15, 16 i 17 
kwietnia Gm iny otrzymały szczegółowe 
instrukcje postępowania przy przyznawa 
niu pierwszeństwa kendydatow do wyjaz 
du. W  pierwszym rządzie będą brani pod 
uwagę rolnicy bezrolni albo małorolni 
oraz ci, którzy wyieżdżaii do Ło iw y w  
ub. sezonie .

Przyznane poeszczególnym gminom 
kontyngenty są o w isie  mniejsze od licz 
by zgłoszonych, pragnących wyjechać na 
roboty. Kontyngent na cały powiat wy 
nosi 340 osób.

W dniu 29 ub. m. Józefa Poionisowa, 
m-ka wsi Kofkiszki, gm. dziewieniskie], 
będąc u sąsiada na chrzcinach tak sie upi 
ta, że karmiąc swego dwumiesięcznego 
syna udusiła go

W  dniu 6 bm. w lesie kol. Cnodorki gm. 
kucewlckiej, podczas spiłewywania drze 
wa został zab>ty przez spadające drzewo 
Józef Kamiński, m-c wsi Pacery, gnr grat* 
źyskiej. Winy osób trzecich nie srwierdzo 
no.

W l l e l k a  p « w .
—  Z n iż k a  c e n y  p rą d u  e lek try cz n e

»o. O d  1 kwieAui-a rb , o ibow iązuje w

W  i Icjcc nowa opłata za energię etek i 
ryczną. D otycticzasowa cena 90 gr. za 
kw li. uchwałą rady mi-ujtsk:ej oim iżc 
i,a została o  5 gr., to js.it d o  85 g r  za 
kwih.

Poza  tym w prow adzon y zost&iue 
t zw. system b lokow . po lega jący na 
tym , że rdoiorcy prądu elek trycznego  
po zużyciu  okreś lonej przez zarzac* 
m iasta odpow iedn ie j dla każdego  m ie 
s„kainia norm y, za następne l:w h  zv 
ży te j en erg i e lek trycznej p łacić bę 
oą po łow ę norm alnej ceny t. j. 43 gr 
za kwh

—  W ezw an ie  W yda, Pow do  r o i  
nikow . W ydz. P o w ia to w y  w W ile jc e  u 
chwalii za ltT ić wszystkim radnym 
gmi/.nym i  grom adzkim  w powieeHr 
aby grenJaln ie p izystąp ili na człon ­
ków  do spółdzielni rolna^zo-handło 
w ych  „HoLnik“  w W ile jce , co  przyczy­
n iłoby się do wzmoczw n ia  tej spót 
dzieln i i  zakładania przez nią placó­
wek w  pow iecie, a przez to do rac jo  
nalnej rozbudowy życia .spółdziełcz* 
go. Równocześnie wszyscy członkow ie 
w ydzia łu  pow Laitowego zadeklarowah 
swe udz. ały w  spółdzielni, a Wydzńu. 
jako  instytucja, w n iósł 10 udziałów 
na sumę 250 z ł

—  Okręgowe T-w o Organizacyj I 
Kółek Rolniczych w Witcjce dla 
swych członków w powiecie sprowa 
dza 2 wagony owsa i jęczmienia wy 
soklch gatunków. Nasiona te rozdane 
będą pod  postacią pożyczek  w nam 
rze, z tym , że po  roku  zostaną rów  
r.ież zw rócone w m tu rze , ziarnem , z 
pew ną nadw yżką. R o ln icy chętnie ko 
rzysta ją 7. tei pizmocy, bt> dobre nasio * 
n:> poilnoszą jalkóść ph n ów  ich pół.

—  11 bm. oajecnał z Wilejkl pierwsty 
transport robotników do Łotwy, zwerbo 
wanych na terenie łe ęo  powiatu. Tran­
sport len Lczy 580 osób Następne trars- 
porty wysłane zostaną w przyszłym ty­
godniu.

Rekrutacja trwa.

O lH e n lJc l
—  UCIECZKA WIĘŹNIA. W  dnia 11 

bm. o godz. 8 rano w czasie mycia się 
zb iegł Stanisław Polityko, m-c tale Ku- 
kiszki, gm. olklenickiej, ż pod dozora 
Olkienikach. Polityko był zaJrzrmany 
przez Posterunek Pol. w Olkienikach, ja­
ko podejrzany o  zadanie ciężkiego an- 
kodzenla ciała.

NifuĆmJEL M U Z Y K I
udzJMa lekcyj GRY NA FORTEPJANIB

—  Ceny przystępne, 
ul l*ol«lliłń-ilt» 0 m 7^ -imfz 4 —6 PI*.

i  , Następca Roosevelta

W vsoki komisarz na wysoy Filip iny Patrł 
McNutt, wymieniany jako następca Roo- 
sevelła, w  towarzystwie prezydenta Fili 
pin Menueta Quezon (na prawo)- —
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E c h a  r a d i o w e

Z  życia U.nwersyteLu 
Społecznego

Niedzielna auaycia świetlicowa przy­
niosła nam reportaż z życia W iejsk iego 
Un.weisyietu Społecznego. Była  t3 lek­
cja pokazowa przysposobienia rolnicze­
go, opracowana przez p. Antoniego &wia 
ckięwicza i śpiew chóralny pod batutą p. 
Heleny Błazikowej.

Ocenić wartość popisu m ógłby tyl­
ko zawodowy rolnik, ograniczę się więc 
jedyn ie  do oceny strony formalnej.

Zespołów  takich jest w  Polsce 6000, 
a na Wileńszczyźnie 4 J0 . Sam kiedyś 
widziałem  nieprawdopodobnej wielkoś­
ci buraki wyhodowane przez przysposo- 
bieńców. Śm iałe i pewne siebie dyskus­
je, prowadzone przez uczestników wczo­
rajszego popisu, wróżę, że wyrosrą z 
nich dobrzy gospodarze. I to jest rzecz 
najważniejsza. „Z  jednego hektara więcej 
plonów", hasło to rozbrzmiewa dziś w 
całej Polsce.

Audycję  zakończyło odśp.ewanie kil 
ku piosenek. Całość wypadła b. dobrze. 
M iejm y nadzieję, że wiosna przyniesie 
nam wiosnę i przed mikrofonem

W  dziale p. t. „ Życie kulturalne" w 
niedzielę upieglę prelegent uskarżał się 
nieco na brak materiału. Zdaje się, ie  
brak fen będzie się pogłęb ia ł sezonowo 
Czyby w ięc nie warto na maj, cze-w.ec, 
lip iec 1 sierpień zawiesić „życie  kultural 
n e ", a wskrzesić nprz, „chw ilkę turysty 
czną". N ie  ulega bowiem wątpliwości, 
i e  w  tytn okresie raczej kajak, niż zebra 
nie walne i raczej wycieczka do Naro 
cza. niż odczyt, wysunie się na plan 
pierwszy

Tema; ao  dyskusji dla radiosłuchaczy 
i organizatorów turystyki!

M am  rację, czy nie mam racji?! Ł.

R o z w ó l  o g r ó d k ó w

d z i a ł k o w y c h

Baw ił w  łych dniach w  W iln ie  gene­
ralny sekretarz Związku O g iodków  Dział­
kowych w  Poznaniu p Lubawy, który zlu 
strowat wileńskie ogródki działkowe d!a 
bezrobotnych oraz odbył konferencję z 
przedstawicielami miasta, Funduszu Pra­
cy  . zarządu okręgowego Zw. Ogr. D^-ął.

Na konierencji p. Lubawy poinformo­
w ał zebranych m. in. o łym, .e  obecn.e 
praw ie wszystkie miasta w Polsce przy 
opracowywaniu planu rozbudowy, prze­
w idują pewne tereny pod ogródki dz'ał- 
k&we traktując je ,ako „ptuca miasta". W  
związku z tym, b oracy udz.af w kor.le- 
rencji wiceprezydent miasta Grodzicki oś. 
w iadczyt, że w płynie  na to, aby przy 
opracowywaniu planu rozbudowy mias­
ta W iln a  uwzględniono także tereny pod 
sła łe ogródki działkowe

N ł  zeoramu zarządu okręgowego 
uchwalono zorganizować w  drugiej po ­
łow ie  czerwca rb. „propagandowy dzień 
dz ia łkow ców ", którego progiam będzie 
zaw.era! korso kwiatowe, zw iedzane og­
ródków  iłp

P. Lubawy stwierdził olbrzymi pusięp 
w  akcji ogródkuw działkowych w  W iln ie  
w porównaniu z rokiem 1934, w  którym 
oglądał je  po raz pierwszy, *•

F u d a  2 - c f t

s k k h  y w i ą z w ó #  

i f u n t e c k i r h

W  niedzielę 11 bm. odbyto się doro­
czne walne sprawozdawcze zgr >madze- 
nie członków Stowarzyszenia Kupców  ■ 
Przem ysłowców Chrześcijan w W iln ie

Po zagajeniu zebrana odczytano pro­
tokół poprzedniego walnego zgromadzę 
nia, pc* czym ztozono sprawozdanie i  
działalności z? -ządu, biura, administracji 
1 sprawozdania rachunkowego oraz sora 
w ozdanie  Komisji Rewizyjne! i udz'elono 
absolutorium zaiządoy ‘.

Z  kolei nasiąpily sprawozdania sek­
ty ) (spożywczej, galanteryjnej i inn.). 
które nie w yw o ła ły  prawie żadnej dys­
kusji oraz sDrawozdania gimnazjum ku­
p ieck iego i szkoły dokształcającej i krół 
ka dyskusja na temat tych sprawozdań.

Przew idywane po~zędkiem obrad wy 
bory —  nie odbyły się.

W  toku obrad  zgromadzenia odczyta 
no  Drotoko ł ze wspólnego cos.edzenia 
zarządów Stowarzyszenia Kupców i „P'ze 
m y s ło w có w  Chrzesciian w  W  inie i iwią- 
zku Detalicznych Kupców i Przemysłow­
ców  Chrześcijan w W iln ie  z dnia 9 kwie 
tnia rb Na posiedzeniu tym, w  którym 
wzięło udział po 10 przedstawicieli z 
każdego z wymienionych zrzeszeń, zapa- 

<dła uchwała fpukt 6- ty protokółu) Dołą­
czenia obu łych organ zacyj i akt pn ą- 
czenia został p o d p isa ry  przez  o b ie  sfro 
ny. Dla zrealizowania łego połączenia 
ma ulec liKwidacji Związek Detaliczny 
Kupców i Przemysłowców Chrześcijan ,v 
'W iln ie.

Uchwała o likwidacji tego Zwbzku -na 
zapaść na walnym zgromadzeni j człon 
ków  tegoż związku w  dniu kw ietn ia  rb.

f  S a m o * ó l $ t w o  
w y ł p ś n M f ó w

W  drrłu 6 bm. o »io lo  godz 17 w kol. 
Ro*1®w\  gm. prozorocUiej pow. dziśnień 
ikiego popełnił samobójstwo przez po­
wieszenie się w stodołę Szymon Akaczo- 
nek, łat 54, roinik. Przyczyną samobój­
stwa byt rozstrój nerwowy i niechęć do 
łyda .

W  dniu 6 bm o godz. 1 we wsi Supro 
mięta, gm. śwdrskiel pPW święciańsklego, 
popełn ił samoooistwo wystrzałem z pl- 
-toletu m^c wsł Podwielańce, gm gler- 

sekir' |nuwisko na razie nieznane].

K R O N I K A
K W IE C IE Ń

13
Wtorek

Dziś Hermenegllda Kr. M. 
Jutro Waleriana t Justyna

Wscnoo słońca — g. 4 m. 26 
Zachód słońca — g. 6 m. 14

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologii CLS.tJ 
*  Wl!n’e z dn. '2.IV.-1S37 roxu

Ciśnienie 765
Temperatura średnia. -f- 7 
Temperatura najwyższa +  11 
Temperatura najniższa 0 
Opad —
Wiatr .wschodni
Tendencja bez zmian pogodnie
Uwagi: przelotny deszcz po (południu

W I L E Ń S K A
DYŻURY APTEK.

Dziś w nocy dyżurują następujące ap­
teki:

1) Sapoznikowa (Zawi Ina 41); 2) Ro­
dowicza (Ostrobramska 4); 3) S-ów Au­
gustowskiego (M ickiąw iczc 10); 4) Nar- 
bufta (św. Jańska 2) i Zasławskiego (No 
wogródzka 89).

Ponadto stale dyżurują apteki. Paka 
(Antokolska 42); Szantyra (Legionowa 
10) i Zajączkowskiego (W ito lduw a 22).

KOMFORTOWO GRZ/rDZOMY

Hotel St. GEORGES
w W I L N I E

fteartamenty, łazienki, teler. w pokojach 
Ceny bardzo przystępne

ł t O T E L  E U R O P E J S K I
Pierwszorzędny. — Ce y pr-ystępi e. 
Telefony m pokojacn. Winda osobowa

SPRAWY SZKOLNF
—  K nafo r Okręgu Szkolnego W ile ń ­

skiego p. Marian Bronisław G oaeck i w 
dniu dzisiejszym (13 bm.) wyjechał na 
wizytacje. Zastępować p. kuratora będzie 
p. naczelnik Lubojacki.

—  Zapisy dzieci ao  szkół powszech- 
nycn rozpoczną się w W iln ie  w  maju.

Do ania 15 kwietni* wydział szkolny 
zarządu miasta przedłoży inspektorowi 
szkolnemu dane. dotyczące dzieci podle 
gających powszechnemu obowiązkowi 
szkolnemu.

GOSPODARCZA.
—  Przedsiębiorstwa sezonowe. W  zwią 

zku z wiosną daje się obecnie zauważyć 
na terenie miasta powstawanie przedsię­
biorstw handlowych o charakterze sezo­
nowym jak: owocarnie, sklepy ze spize- 
dazą napojów chłodzących ifp.

W  ciągu pierwszych 10 dn, kwietnia 
w Urzędzie Przemysłowym zarejestrowało 
się 11 tego rodzaju sklepów

ZF Z W IĄ Z K Ó W  I STÓW A 1;Z
  Zarzad Zrzeszenia Grodzko-Powia

lowego Związku Pracy Obywafelsklel 
Kobiet w W iln ie  podaje do wiadomości 
członkiń, że najbliższy „Czwartek dysku- 
syiny1 , który sie odbędzie dnia 15 bm. 
o godz. 19-ei, w  lokalu Związku (Jagle* 
lońskp 3/5— 3) poświęcony będzie spra- 
wozaaniom ze Ziazdów Referentek Spraw 
Kobiecych, Spraw W iejskich i Om eki nad 
Matką i Dzieckiem, odbytych w połow ie 
kwietnia r. b. w Warszawie.

Obecność członkiń ze względu na o- 
mawiane sprawy_o-gaiiza(yjne obowiąz­
kowa.

 Podafe się do wiadomości ko-eęfów
 wychowanków gtmn Im. kr. "gmunta
Augusta w W iln ie , kłorzy w  roku 1927 
zdali maturę ,iż zgodnie z uchwałą ze­
brania koleżeńskiego z dnia 11 bm. ‘er- 
min zjazdu ke’eżeńskiepo został przesu­
nięty do roku 1940 w  którym przypada 
jubileusz 25-lecia istnienia gimnazjum.

  Święcone w  Zw. Orlę. 10 bm. w o
kalu własnym przy ul. Bonifratersk.ej od 
by ło  się łradycyjne „jajko św ięcone" dla 
młodzieży zrzeszonej w Z PM P  O r!-"_ w 
W iln ie . Do młodzieży przemówił kier. 
świetlicy Czarniecki —  podkreślając mo­
ment tradycji uroczystości.

Następnie zabrał głos i przemówił do 
młodzieży prezes Hermanowie- wzywa­
jąc do wytrwałej pracy dla dobra orga 
nizacji.

Po zakończeniu części oficj ilnej, od ­
była  się koleżeńska zabawa dla człon­
ków.

—  Zarzad Koła Zw  t>eowiaków w 
W iln ie  powiadamia swych członków, że
rświęcone peoynacki; odbędzie się w 

-obełę 17 bm. Zapisy przyjmuje kance­
laria Koła —  ul. Orzeszkowej 11.

Z E B R A N IA  I  O D C Z Y T Y

  Środa llleracka. W  Związku Lite­
ratów (ul. Ostrobramska 9) odbędzie się 
wiecz. aulorski Juliusza Stefana Petry ego 
Na program złożą się autorecytacje ut­
worów poetyckich i dramatycznych.

Początek o godzinie 20.15. W stęp dla
wszystkich.

  O óczyl p. Georges Rousseau. —
W  środę 14 bm. o godz 19 w  Auli Ko 
lumnowej Un wersytetu p. Georges Rous 
seau wygłosi odczył p. ł.: „L e  Franęais 
vu par les bons mołs (audition commen- 
łee). W stęp wolny

ROBOTNICZA.
_  Sprawie likwidacji strajku szewców

  chałupników poświęcone by ło  oneg-
daj wieczorem pojiedzenie. zw ^Tne w 
lokaiu związku kupców żydowskich — 
W  wyniku dłuższych pertraktacy, właści 
ciele sklepów zgodzili się na podwyższę

nie cennika o 20 procent. Strajkujący 
jednak na podwyżkę tę narazie nie przy 
stali, rezerwując termin odpowiedzi do 
dnia dzisiejszego.

HÓŻNE
—  Pierwsze pianarne posiedzenie no- 

wowybrjnej Rady Gminy Wyznaniowej.

O s o b l i w y  z a t a r g  w  W i l n i e
K r w a w e  p o r a c h u n k i  s t r a jk u ją c y c h  h a n d l a r z y  p t a c t w e m

W  Wilnie w/Luehł osobliwy zatarg 
pomiędzy Gmłną Żydowską a handlarza 
mi ptactwem, bitym sposobem rytuav 
nym.

Jednocześnie z wprowadzeniem ubo­
ju rytualnego bydła wprowadzono rów­
nież ubój ptactwa Każda kura, gęś lub 
indyk ubity sposobem rytualnym jest za 
opatrzony w odpowiednią plombę.

Przy zaułku Szerokim Istnieje specjał
O ieg d a , wieczorem odbyło  się pierwsze na r ie jjnja ,yt„alna dla ptactwa, przy

tym rytualnie dzielą się na dwie grupy: 
koncesjonowanych (płacących większe po 
darkl i robiących większe obrotyj oraz 
niekoncesjonowenych. Są to t. zw. „ko 
szykarze", którzy sprzedają na rynkach 
i roznoszą po domach pewr.e ilości plact 
wa. ta  kateqoria handlarzy (bardzo bied 
nych) podaikow nie płaci i konkuruje z 
koncesjonowanymi. To też ci ostatni pos 
fanowili za jednym zamachem uwolnić 
się od konkurentów I zmusić gminę do

Ostatnia, w związku z wprowadzeniem 
w życie „rytualnych" plomb, gmina pod 
wyższyła nieco taksę uboju, co wywołało 
sprzeciw ze strony handlarzy, którzy, jak 
już donosiliśmy, ogłosili strajk.

Wnet okazało się jednak, ie  poówyi 
szenie teksy nie jest główną przyczyną 
strajku, że na plan pierwszy wysuwa się 
zatarg istniejący w łonie samych handla- 
rzy.

Handlarze ptactwem rytualnym, zabi- I

nowanych" pobierała większe opłaty za 
ubój. na co gmina nie zgodziła się. W 
związku z tym handlarze niek&ncesjono- 
want nie cncą przystąpić do strajku.

Na tym He doszło już do szeregu bó 
jek t awantur. Policja niejednokrotnie 
interweniowała, łaś wczoraj podczas bój 
ki jeden z nandlarzy niekoncesjonowa- 
nych Hirsz Słontmczyk (Szaweiska 4) zos 
tał przebity dwukrotnie nożem Interwe­
niowały; pogotowie i policja.

Osobliwy zatarg trwa dalej. (c).

plenarne posiedzenie Rady uov/ow/bra- , czym gtnlpa tyrfowska pobiera od każdej redukcji opiat. Zażądali więc od gm iry, 
nej Grr.iny tyaow sk ie j. Porządek dzienny j zaojtej „ fu k i f ewr ą opłatę. b7 również od handlarzy „niekoncesjo
w ype łn iły  całkowicie: ekspose prezesa j
gminy mec. Czernichowa oraz deklaracje , 
składane przez leaderów poszczególnych 
ugrupowań. Pos.edzenie zakończyiy vvv- 
bory komisji regulaminowej

N A D E S Ł A N E

  EUGENIUSZ BODO W  KINIE „HE­
LIOS". G losy prasy o lilmie „P  ątro wy 
że j" z Eugeniuszem Bodo wyswieilanym 
dziś w kinie „H EL IO S*':

Nareszcie dobry film polski. Swiefna 
fa komedia nie ustępuje w  niczym dob­
rym komediom zagran. produkcji, a roz­
machem reżyserii, pomysłami mponuje 
poprosłu.

N ikogo me zabraknie dziś w k nie 
„H E L iO S "

N 0 W 0 6 R Ó D 7 K A

 „E kshum acja11 zzcłok z  cmcnta
rza. W  zw iązku  z zam ierzonym  bruko 
wanieun u licy K o le jow e j postanow ić 
no ją poszerzyć kosztem  placu  cmen 
tu m  ego.

W obec  tego, dn ia CJ bm., po upr^ed 
nim  uzyskaniu zgody iks. dziekana Da 
leek iego i protq jere ja  Bobkow skiego, 
wydolbyto w olrccnoiści przedstaw icieli 
w ładz 22 trum ny na cm entarzu pra\%o 
sławni.m, oraz 19 trumien na cmenta 
rzu ka to lick im  i pochowam , o k ika 
metrów dalej od płotu 1 drogi. W  tein 
sposób ulica poszerzona zostanie m ie j 
seamii od 3 do 5 ns.

Z w łok i .samobójców na c menia- 
r/u kato lick im  pochow ano rzędem  w 
wspólnym  grob ie, z w y ją tk iem  *ru 
niny ,ś. p  P io lrow sk icgo , bow iem  ino 
g ilę  la za jął fiię Zw iązek  U rzędn ików  
skarbow ych . W yd ob yc ie  zw łok , z w la 
szcza na cm entarzu praw osław nym , 
było dość ‘utrudnione, gdyż doły w y ­
pełn ia ły się wodą.

—  Go się dzie je  na rzeźn i? Zarząd 
M iejski licząc na subwencję rządow ą 
i na przyob iecaną pożyczkę nwesty- 
ey jną , rozpoczął w u5>. roku  buaow ę 
(j ioże zbyt dużej) rzeźn i m iejsk iej, o 
bok rzeźni starej, która absolutnie nie 
odpow iada zadaniom . jW ystarezy 
spojrzeć na te koła i  sznury u góryj^
Zabrano sic <Io budowy now ej rzeźni 
w  tempie iście am erykańskim , t.°Jk że 
w ciągu lata i jesieni wtzniesiono ścia 
uy na w ysokość dwu pięter, częseio 
w o skanalizowano i otynkow ano. Dziś
co prawda, tynk łuszczy się, odjpada, 
pow sla ją  p ro jek ty  zam urowania nie 
których d rzw i i „w ydrążen iu '1 no­
wych. M niejsza jednak o io. Gorzej 
j .s t  7. tytn, że roboty  nie m ogą być nor 
m aln ie w znow iono wobec braku kre 
dytów .

Rezultat w ięc jest ten. że ani sta 
re: rzeźn i nie odrestaurowano, ani no 
w e j nie zbudowano. Dziś zarzyna się 
cielęta (nawet na eksport) w  koinórce 
u rągającej elem entarnym  warunkom  
h igieny. Gdv zw iedziłem  rz.eźnię dnia
10 bm . w ia d a lem  drewnianą pod ło­
gę i ściek pokryte grubą warstwą bru 
dn i skrzepłej posoki... W n ętrze  w o 
gólo nie zachw ycające.

idów ią  jednak, że to się wkrótce, 
zm ieni. Jest nadzieja- w yd z ierżaw ie ­
nia rzeźn i p ryw atnej spółce, która po 
dt jm u jo się w ykoń czyć nawą rzeź irę .

! Czy budżet m iasta na tym  zyska, to 
inna rzecz; -sądzę że na k ilka lat dużo 
straci; ale m iasto i ro ln icy  zyska ją 
bardzo -dużo, bo jak w :dać, są w ie lk ie  
niożliwoiści cd sportu b itej -rogacizny i 
nierogacizny.

•Na razie pożądana byłaby mgeren 
cia  kom is ji saiutorne j. Kaz.

—  Zjazd Inwalidów Woj. 25 kwietnia 
b. r. odbędzie się w  sali Teatru Miejsk. 
walny zjaza członków Pow. Koła Zw Inw 
W o j. Rr* w  Nowogródku, celem wybra­
nia władz Kołdr uchwalenia budżetu i o- 
mówienia spraw bieżących. *

Dotychczas Koło  rządzone byoł przez 
różnych administratorów, z których nie 
wszyscy stali na wysokości zadania. To 
też obecny delegat Zarz. G łów nego  miał 
pono dużo kłopotu, zanim unormował 
wszystkie sprawy związkowe i wprowa­
dził czynności zarządu na normalne tory. 
Teraz, po kilkuletniej prezrwie, Centrale 
zdecydowała znowu wprowadzić system 
samorządowy i odciąć zarząd Koła w  rę­
ce miejscowych członków Związku.

—  „Rozkoszna dziewczyna" w Nowo­
gródku. Dz.siaj, 13 bm., G rod7ieńaki Te­
atr O bjazdowy odegra w teatrze miej­
skim komedię muzyczną pt. „Rozkoszna 
dziewczyna *.

Liczny zespół, na czele z Zofią Lubi- 
czówną, Igo Symem i Karolem Wyrwicz- 
WichrowsKim występuje z własną orkie­
strą i dekoracją.

fcARAKOWICKA
—  W YW ŁASZC ZE N IE  RYNKU  

3 M AJA. Onegdaj ob iadow ała  w Ba­
ranowiczach pow oła li?  w  swoim  cza­
sie pnzez Urząd W ojew ódzk i- specjał 
na komisja, która ina na celu przepro­
w adzić lorrnal-ności zw iązane z wy- j 
w łaszczeuiem rynku 3-go Maja. W  ko j 
m isji tej w zię li udział jako  członko­
w ie przedstawiciele Urzędu W o je  w ód z 
k iego w Nowogródku, burm istrz in. 
B aranow icz inż. U. W o ln ik , oraz jako  
rzeczoznawca radny O. Izykzon.

Obecnie ostateczna decyzja  o wy 
wlaszczeniu  i ustaleniu w ysokości od 
szkodowania należy do Urzędu W o je ­
wódzk iego.

—  Brukowanie ulic w Baranowiczach. 
W  najbliższych dniach zarząd miejski Ba­
ranowicz rozpoczyna roboty brukarskie. 
W  pierWszym rzędzie brukowany będz-e 
odcinek ulicy Narutowic za, od ul O dej 
do T. Hotówki, następnie dalszy ciąg ul. 
Senatorskiej a i do Szpitala M iędzykom u­
nalnego, oraz w  śródmieściu zaułek W ąs­
ki, łączący ul. Szeptyckiego z Szosową.

—  Zebranie Polsk. Tow, Turystyczno- 
Krajoznawczego. W  lokalu zarządu miej­
skiego odbyto się doroczne walne zebra­
nie członkow baranowickiego oddziału 
Polskiego T-wa T u r y s t y czno-Kra!oznawcze 
go Przewodniczył burmistrz inż, W o ln il

Po wysłuchaniu sprawozdań z dzirłal 
ności z ubiegłych 2 lat dokonano wyboru 
nowych wtadz oddziału, uchwalono bud 
zet na rok bieżący oraz pian pracy.

Jak  wynika ze zlozonych sprawozdań 
oddział baranowicki rozwija się oomyśl- 

' nie.
—  Plagą Baranowicz są kłęt->y kurzu

' unoszące się przy lada wietrzyku i po. 
każdym przejeżdzającvm aucie i dorożce.

Konieczne jest polewanie ulic chociaż 
by dwa tazy dziennie. M  ejska Slraż Po ­
żarna posiada e.urocysterny i beczkowozy 
nie nastręczałoby to w ięc ogromnvch tru­
dności,

W y d a r z e n i a  d n i a  u b i e g ł e g o
Wczoraj koło godz. 3 po poł. na ul. 

M ickiewicza, przy zb'egu z ul. Stycznio 
wą taksówka Nr. 16, najechała na' prze 
biegającego przez jezdnię 10-lefniego 
ch łoD ta Zbigniewa Tcmaszewicza (zauł. 
Li*eracki I I ) .

Otiarę wypadku przenn siono do tnie 
szczącego się w pobliżu urzędu poczto 
wego, skąd pogotowie ratunkowe zabra
ło  go do szpitala św. Jakuba.

• **
W  związku z napadem na kupca tut

rzarskiego Efroima Trachtenberga, o czym
don'eśliśmy wczoraj, policja zatrzymała
wczoraj dwóch podejrzanych osobników. 

* **
Przy ul. T.ębackiej 8 jacyś osobnicy 

Dołanali parkan oraz wyb.li szyby i zm 
szczyii ramy w  domu Szlomy W itenberga. 
Policja awanturników zatrzymała.

*  *  *

Nieszczęśliwy wypadek wydarzył się 
wczoraj na stacji towarowej. Podczas wy 
ładowywania wagonu z przybyłym, do  
W ilna maszynami rolniczymi, wypadła z 
wagonu ciężka młócarka i przygn ziła 
robotnika Józefa Markiewicza (Klonowa 
1). Ma-kiewicz doznał ciężkich obrażeń 
i został przewieziony karetką (jogotowia 
do szpitala św. Jakuba.

Scholastyka N ienadowicz znana jest 
w policji z dwóch „w łaściw ości" że up­
rawiając nierząd okrada „klientów* i że 
od czasu do czasu symuluj > zamachy sa 
mobójcze. Nienartowiczówna truta się ca  
najmniej 10 razy. Jeszcze w ięcej lazy  os­
karżano ją o kradziez.

Ubieg łej nocy zdecydowała Się na 
, „zaw odow ą" kradzież z... włamaniem, 
i Podczas snu Józefa M ichn iew icia  (Bak 

szła 2) przedostała się do jego mieszka 
j nia i „gw izdnąwszy" srebrną popierośni- 

cę i inne rzeczy czmychnęła.
Zatrzymano ją i osadzono w areszcie. 

' *  * *Apolonia W alówna (ul. Niedźwiedzia 
20-a) zameldowała policji, że na tle nie 
porozumień... romantycznych, została na 
padnięta i dotkliw ie pob ta przez Celicję 
Dowiatowa, zam. tamże

(€].

Skutecznie i tanto 
O PR YSK ASZ D R Z E W A  O W O C O W E  

przez C E N T R A LĘ  ZA O P A T R ZFN  
O G R O DNICZYCH .

W ilno Ztwalna 28, tel 21— 48. 
Wypożyczanie oprysk waczj

S j l d r  d  4 0 0 0  Z ł .  

d ! a  t e a t r u  i y d  l i w s k i e g o

Na d/it-ń dzisiejszy wyizmaiezane zo 
stało posiedzenie prezydium Zarządu 
miasta. Na porzątLk-u dziennym znaj 
dzie się między in. sprawa uchwafo 
nej w rolku ubi-egłyan przez Radę Miej 
uką subwencji o wysolkości 4000 zł 
d.a teatru żydowskiego w Wilnie. Sub 
wencję tę miał wypłacić teatrowi pre 
zypent miasta dr. Marczewski, o ile 
■izna, że poziomi teaitru zaisługuje na 
subsydiowanie.

Subwencja ta inie była dotychczas 
wypłacona i oile w  ciągu bież miesią 
ca nie zosta-nie wypłacona, uchwała 
Rady Miejskiej traci swoją moc obo 
m iąrzującą.

W  związku z tym przedstawiciele 
Iuoności żydowskiej w zarządzie mia 
sta domagają się natychmiastowego 
wypłacenia subwencji Rozstrzygnię­
cie, jak już nadmieniliśmy wyżej, za 
padnie dziś.

N e w e  w ł a d z e  P . O . W .
Sekretariat Okręgu 2wrazku Peow  ja­

ków w W iln ie  komunikuje, ze w  dniu 10 
bm. odbyt się Zjazd Delegatów Okręgu 
W ileńsk iego Związku Peowiaków.

W ybran i zostau:
Prezes okręgu — T Nagurskl; czion- 

kow.e zarzadu: T. Zanowa, J. Trzeciak, E. 
Rusek, J. Horodniczy, J. Łukaszewicz, St 
Burhardt; K. Juniewlcz, zastępcy: St. Narę 
bski, J. Korzeniowski, L. Rakowski. K. Le 
czycki, Korrisia Rewizyjna W Głazek, J. 
Kwasowiec, St. Hermanowicz, St. Bekiesz, 
Sąd Koleżeńcki: A. Bortnan, J. Józefowicz 
T. Jurgielewlczowa, J. Sekiia, H. Żebrow­
ska, T Szulakowski, K. Samorewici.

P ogotow ie  K r iw 'e rk ie , Farblarnia 
i Pralnia Chemiczna

„ P O Ł O ( V I 4 “
Wilno, Za#ama 6, lei 693 

farbuje, nicuje, pizerana, pier e ch e ­
micznie I prssjje tsnio, szybKo I so­
lidnie wszelką qarderobę. Na telefo­

niczne wezwanie wysyłamy gońca

K i n t y n g ? n t y  b b o j u  

r y t u a l n e g o
Zarząazeniem z dn 24. 3. rb woiewc 

da wileński ustalił kontyngent zwierząt 
rzeźnych, poddanych ubojowi >-ytualne- 
mu w  kwietniu 1937 r.: _ _ _ _

Kontyngent na kwiecień w kg. żywej 
wagi na pow.at: biaslawsk* —  13 865;
dziśnieński —  21.132; mołodeczańslc: —  
10 404; oszmianski —  14.400; postawsk
—  4.959; święcianski —  14 T91; w iejski
—  12.240;, wileńsko-trocki —  10.487, m. 
W iln o  —  146.278. Razem —  247 956.

W  granicach wyznaczonego konłyn- 
genłu w ojewoda p o lęo ł staiostom priep 
rowadzić podział między sprzedawców 
mięsa z uboju rytualnego na obszarze 
powiatów, przez zwiększenie przydziału 
dla miejscowości, gdz:e trybowanie mię 
sa jest przeprowadzane.

-

N n g r o d y  z a  „ B i e g  

W y z w o l e n i a  W i l n a
Decyzją Fundatorów nagród; za 1-sze 

ir-iojscc w „Biegu Wyzwolenia Wiilna" o ga 
n:/<-wanyni przez Związek Strzeleciki w W ił 
nie, izmieniooK) regulamin tej nagrody w lvm 
sensie, że nagroda za pierivsze miejsce jest 
jednorazową tak jaik i inne pozostałe nagro 
dy. Oprócz naęp-ody za pierwsze 3 miojsca w 
g; upie zrzeszonych w PZY \ przewiduje się 
loprodzenie trzech pierwszych miejsc w gru 

nie nie za-rejestrowanych. Ponadto 1/3 zawód 
iii-ków kończących bieg, nagrodzona -zostanie 
dyplomami.

Rozdanie ma-grod nastąpi w Teatrze W.et 
kim na Pohulance, na specjalnym przed sta 
w  leniu, poświęconym rocznicy wkroczenia 
Wciska Polskiego w mnry naszegc miasta.

Zgłoszenia do biegu zastaną zamknięte w 
sobotę 17 Din. o g«dz. 19-tej.

Z e rw a ń ?  tam a  
w  M arku tiacb

Vt nocy z 7 na 8 bm. priy Jednym 
xe stawów w  maj, Markucle wskutek na- 
poru wody została przerwana lam? - W o 
da spłynęła do Wilenki wraz z rybami. 
Ponadto została uszkodzona droga dla 
ruchu pieszego od ul. Subocz do Kolo­
nii Wileńskiej. W edług obliczenia kura- 
iorr majątku sfraty wynoszą 1800 zł.

0 Z N .  w  B a r a n o w i c z a c h

0 7 N  w  Baranowiczach reprezenfują
pp.. dr. Fiuło, prezes frakcji chrześcijań­
skiej w Radzie Miejskiej orez Nowak, vic« 
dyrektor Oddziału Banku Polskiego w 
Baranowiczach.

R A D I O
WTORFK. dnia 13 kw.e-tnia 1937 r.

6,30 —  Pieśń. 6,33 —  Gimn 6,50 — Muzy 
ka. 7,i5 — bzienu-ik por. 7,25 —  Prograzr 
dz. 7,30 — Informacje i giełda. 7,35 — Muey 
k i poranna. 8,00 —  Audycja dla szkół. 11,30
— Audycja dla szkół. 11,57 —  Sygnał czasu
12.00 —  łie jnai 12,05 —  Krajobrazy mu* 
12,40 —  Dhenndt fioł. 12,50 —  Pogadanka 
ro-ln. 13,OC —  Muzyka popularna. 13,15 —  
Porancł szkolny. 14,00--15,00 —  Przerw..
15.00 — W.adotności g<»sp. 15,15 —  „Niespo­
dzianka" —  skecz 15,20 — Echa ze wschc 
au 15,25 —  Życie kultu ra-ine. 15,30 —  Ode- 
nek prozy. 15,40 —  Program na śTodę. 15,50
—  Muzyika pedsk-a 16,00 — Ze spraw lkew 
skich (w jęz. potekimj. 16,10 — Pieśni nolt- 
skie. 16,15 —  Skrzynka PKO. 16,30 —  Muzy 
ka 17.00 —  „Dmi powsaydzue państwa Ko 
walskich —  powieść. 1715 —  Sonaty skrzyp 
cowe Ludwika vam Bee4ho-veai8 17,40 —  
„Babsiko kuracyjo * —  cdirazek Cl. 1,.gonią 
18 00 —  Pogadanka. 18,10 —  Pizemówienk 
Kier Okr. Urzędu W F  i PW  Biześć 1 a* 
Bugiem. 18,15 —  Wiad. sportowe. 15.25 — 
No* tu™ -romantyczny słuch. oryg. Wikłocr 
Trościanki. 18,50 —  Pogada/nka. 19,00 
l<i()0 —  Po oc choazkny do k'na? 19,20 —  
Józef Ifayd-n: Fr«jgmi nty z o-rator _m „*^ł*  
ry poiy roku". 20,40 —  Dziennik wiecz 20,5f
— Pogadanka. 20,55- -21,00 —  Przerwa. 21,00
— .Odgłosy i>olskie“ 'Transmisja do Wieć 
nia). 22,10 — Bietiiowskj w życi-u i literał* 
rze. 22,25 —  Muzyka taneczna 22,55 —  
Ostatnie wia-d, dzień radiowego. 23.00 —  Zt 
kończenie programu

SROOA dnia 14 kwiętnia 1937 r.
6.30: Pieśń 6.33: Gimnastyka. 6.50- Muzy 

ka. 7.15: Dziennik por. 7 25 Program <Ł  
7.30: Tańce polskie Moniuszki- Namysłowekii 
go i Lewandowskiego 8.00: Audycja dJa szkół 
8 10 Przerwa. 1130: Audycjo d'a »kń l 
11 57: Sygnał * zasu. 1200 Htjnaił 12.13 Or 
-kastra Saducowa Teodora Rydera. 12.AB: 
Dziennik poludu. li.50: Zabezpieczenie inte- 
i dywanów przed uiolam, 13.00. Koiw; -rt chć 
r-i jugosło-wiańsikiego traiśauzsja z sal miej 
„liej w WiJiiie. 13.30: Muzyka ^apuJarBŁ 
14 00: Przerwa. 15.00: Wiadon.ośt i gospodar 
cze. 15.15: Utwory Ketetbcya. 15.25 óycir 
kulturalne 15.30 Odcinek prozy. 15.40: P »o f  
ram na czwartek. 15.45: Kuncert *ozr. 16.10 
„Ki «.iełk: śląskie" —  Strachy w  bil 1 i>lece“  
ie.30; Korce-t chórów ludowych. 17.00 W  
50-ta i ocznie.', zgonu Juliusza Ko .sianłtgo 
Ordc.ua 17.45: Rozmowa, z przy acielim —  
przeprowadzi- prof. Tadeusz Kotarbiuskk 
■ 8.0u Pogadaitka 1810: Przemóiwienie K*er 
Okre? U; zędu MTF i PW. —  Lwówr. 18.15 
W-iad cporto-we 18.25: 1 sty silJu-̂ haczy om* 
wi Tadeusz Lopalewski 18 35- Muzyka ba l  
towa. 18.50: Lasy państwowe w trosce o ta* 
zv budUlec dla wsi 19.00: Yyprawa lo 

zjćnu —  firigm. -z powieści Zbigniewa Uniło*W 
sli.ego „Dwadzieścia lał życiu 19.20: \ er®  
jŁkiego nie snam z 19.50: Koncert M .*• 
bu Muzytzinego. Wykonawcy: o r k ie s t r a * ^  
<lj-r. Czesława Lew-ickiego i Leopold I 
ki. 20.35: Chwilka biur-, stuo.ów- 20,-‘ r 
uik wiecz. 20.55: Pog Janka. 21.00: Opc 
o Cnopmie w opr. Witolda flul,«w.oza. zl-s 
Koncert kam. 22.25; Muzyku taneczna 22 5S: 
Ostatnie wiad 23.00 Zakończenie _

T E A T R  I M U Z Y K A
TEATR MIEJSKI N A  PO H U LAN CE.

  I>zAs(a j we .wtorek wice->rem  «  B ° *
8,15 odbędą, sty lylko raz jeden “ •■neert 
sljnnegn «.kadein.’ckiego Clióru J ir«osłow i»*  
akiego „O b ilif"  złożonego z ponad rniO 
pod kierownictwem dwucii znakomitych d j  
ry gentil w  Sveiolili> Paśćan-Kojanowa f Brał* 
kii Dragatinoelća, W iw z z chórem, k.óry g a ­
cił już w  Katowicach, a nnstępnie ds k^meer 
I j  w  W ars^aw.e, przybył t« Pcjskl prol. di 
Ulż. Milan Nesić, Prezes Ligi Polsko-Je nosłw 
wiańsk iej w Belgradzie, niestrudzony d n *  
łącz na polu rr.uwajn stosunków prrLskce- 
jngostowiańskich oraz pr, dr. AleLsander 
Lik-o prezef Chóru „Otklić“ -  o d z *-i zon* 
gu 7(1 pr >pagan*lę muzyki polsk.ej w Jagusia 
wli 1 inr.yen krajuch orderem  „fo lon ia -R e-
stiluła". ___

Pozos.alc bilety, wobt-« dużego z»H I =re*u 
wan.a dzisiejszym koneerlem. Są do nabycia 
po tenaeh rwyezajnyeli w przedsprz-daij w  
ttóie li-ałrtr „Lutnia” do galz. 4 w -roi, zna 
ml godz. 5 popołudniu w kasie teatru Miej­
skiego na PohirYince,

  Jutro w środę wieczorem współczesna
sztuka Małżeństwo".

  leatr Objazdowy —  w dcm dzisicj
#7vn* we wtorek wystąp1 w m. Postawy z 
pizedstawiemi im Tmako-nutc w-spół iztsae]
J.-medii francuskiej autora ża.kóba Dcva.a
—  „Stefelk" w przekładzie Bolesława Gorczyć
skiego. . ,

—  —  arcydzieło .fvj*iusza S5o-
wackiego ukaiże się w sobotę bież tyg*>di3-3.

TEATR MUZYCZNY „LUTNlA”.
  Tydzień Propagandy Teatru. Występy

Jnniny Kulczyckiej. Dziś „Taniec szczęścia"
wywoitujący ustaiwi-czną wesołość na w.dowtu  
gim y będzie w obsadzie premierowej z J- 
Kulczycką na cz< łe.

—  Picm iera „V  ladczyni Fdn u“ w „Lo l-
KiUia tygodni prób pozwoliło r.żysero

wi Tatrzańskiemu amonować widowisk* 
naprawdę ciekawe. V. iido-u iskien. tym będzie 
oj> Gilberta „Władezyni Fihnu1

l
TEATR POPULARNY „NOWOŚCI**.

—  Dziś, we wtorek powtórzenie sidowó 
ska rewiowegu p t- „llo w trawie piszcz5- 
W  skeczach, piosenkach i inscenizacjach bie 
rze udział caly zespół z Halmo-sku, Nochowr- 
czówną, Pilarskim, Aleksym, l'ri,-gow ia-. 
Orto-wslkim oraz pięcioosobowym baletem 
Trzcianki.

Codziennie dwa przedstawienia o godz 
6,30 i 9,15.

O krqgow e Społduelcze 
Stowarzyszenie S p o żyw có w

J E D K O Ś Ć  w Lidzie
Z odpow iedzfalnosdą udziałami
P R O W A D Z I: 8 sk lepów  sp ożyw ców , 
sklep manufaktury i ga lan terii, s k lep  
skói i go to w ego  obuw ia i p iek arn ię  

mecnaniczną 

T e le fo n y ; biuro 143. sklep na rynku 81, 
p iekarnia 127.

Biuro Spółdzielni,
LIDA, MACKIEWICZA 14.



*=■
6 - klli.JER YV)LEVSkl" 13. IV. 1&3'.

Subskrypcja na grafikę
l l i c l i o # ^  S i e a r a l i u i

O d e b r a n i e  z B i f i ó w i o -  
n y c h  p ac

Prace można odebrać w  admini­
stracji ..Kur jer a W ileńsk iego" do do. 
17 bm włącznie od godz. U— 15.

Na zamówienia zamiejscowe, pra­
ce będą przesłane za zaliczeniem pocz
lu w y n i,

ZAM Ó W IEN IE .
Nr. 1 „Pejzaż romantyczny", akwafoTla: 

lać. Józef Mejdćewioz, Daugieliszki. Jan Kow

nar ki', Mi>rmczy Wilno. Wojciech Dąbrów • 
sk j apl. aaw. Wilno.

N r. 2 „Kościół Franciszkanów «  Wiinie*-
drzewoTyt: inż Józef Merkiewicz, Daugielisz 
hi. Julian Przynytko, ; ędzia okręgowy, Lida 
Dr. Andrzej Wierciński, lekarz pow., W ilej- 
ka.

Nr. 3 „Stare dem y nad, W lleak ą *, drzewo  
ryt: Emilia Borkowska, naucz., Landwarów.

Nr. 4 „Kałeara Wileńska^, drzeworyt: Jó­
zef Dziorgo, Iwie. Ozestaw Stronczak, i.ad- 
kcm. Policji, Nowogródek. Dr. Andrzej W ier 
cidaki, Ieik. po<w, Wklejka. Julian Przybjtko. 
S.dzia Okręgowy, L«da.

Ogółem wpłynęło 136 zamówień.

H E L I O S  1 Najweselsza P R E M I E R A  
Kapitalna komedia muzyczna

iszysikich cz asow !

Piętro wyże],
którą publiczność uznaia zti najlepszą w sezonie.

w roi.gi. Ełgulug* BCC 0, H,!eih G rc s s i W r a i  Jw f  Orfcifl
Po 2-miesięcznym nieretewanj m powodzeniu w Warszawie w kinie ,R  ano" 
obecnie dtrrorstiu je się ieszere w dwuch kinach stolicy jednocześnie

„Sfinks" i „Hcllywccd"
Kto przyjdzie będzie zachwycony i zapemni o .wszystkich swoich troskach 
ISadprogram : /Atrakcja kolorowa i aktualia

Walka z  przeszkodami w odbiorze
radjowym

Posiadacze odbiorników f<.d ówych 
naj% najwięcej utrapień z powodu różne 
go rodzaju przyrządów i iustaldcyj elek-

swej
Istną

I

Wiadomości radiowe
..CZTERY PORY ROKI’"

Oratorium Haydna aa  falach d er u.
Przez długie czasy utre inyw.ij « ę zaito- 

t> »w y  przynomek I lu J s a  .Papa ll.iyón 
iłyia" o jakoy synteza, pogody, pewnej dobro 
<Uł3Łn„ i zdrowego optymizmu, panujące­
go w muzyce hay-dnoassi.-j. Rzadko g,lz c 
jednak występują le i^ iv  lak itMi.inJo, jak 
■w dziele „Cztery pory roku" —  .ualorium t a 
-orkiestrę, chór i gtosy solow'-. VVv lekki i pro 

. sposób odmalowuje II ivur. pory ro 
ku, główne osoby: c'arv Szymon, Cork- Han 

młody parobelk Lukasa —  :i ii j j ra
ezej rolę opowiadającą niż 3iiata,:i'.ą. Zupo 
wiadają towiem nadejśc;e wio*ny, .-nwałą w 
prostych melodiach pracę n ł roli, zaiwszą; 
po fibr do Boga o des z -Ą ki iry wśród weso 
•yeh odgłosów przyrody zwilża ziemię. Lr.to 
*»&dz się wraz z pieniem kogui m; gorąro 
przypieka słońce i wróży Durzę. Po gwałtów 
óej ulewie zapada nastrojowy, pogoni; wie 
«*ór. W  jesioni cieszy się wieśniak z obfće 
.go plonu, a jak soczysty owoc dojrzewa na 
jesieni miłość Haniny i Łukasza. Radosne uri 
.Dobranie kończy trzecią por- roku. 2ii>« > _e:' 
mat posiana również swe radości. W ciepło 
ogrzanej izbie prząsnicziki snują na wrzeem 
■ach nici, śpiewają piosemk i ballady. Nad | 
ehodizł czas refleksji i religijnej komempla 
cji

Wielkie to dzieło, jedno z najpiękniej 
szych a zarazem najooipulariiłojiszyeh w wo 
Aalnej tśtofaitrfiwe usłyszą radiosfuc.iacze w I 
■ranśmisji z Wilna dnia 13 kwietnia o godz. 
19.20. J: *o wykonawcy wystąpią: 'W anda  
Hendri iii, F. Jaikiulis, E Romanowski, chór 
„Echo pod dyrekcją Kalinowskiego i wileń 
«■ iraiestra symfoniczna pod dyrekcją Le 

T5®

trycznych, wywołujących, podczas 
pracy, w słuchawce lub głośniku 
orgię niesamowitych trzasków, wycia i 
gwizdów przeszkadzających w odbiorze 
W  wielu domach, gdzie istnieją takie 
przyrządy, odbiór, izczegdłńió aparata­
mi lampowymi jest ■ ogó le uniemożli­
wiony.

W  dniu 29 grudnia ub. roku wojewo­
da wileński wydał zarządzenie, które na 
posiadaczy przyrządów i Inslalaryj elek­
trycznych, niewłaściwie urządzonych i u- 
Irudniając/ch radiosłuchaczom oabtór au 
dycyj nakłada obowiązek zaopatrzenia 
się w urządzenia zabezpieczające.

W  związku z tym oraz z wielu skar­
gami radiosfuctiaczów wileńskie starostwo 
grodzkie zwróciło się w rych dniach do 
elektrowni miejskiej w Wilnie z prośbą
0 nadesłanie spisu posiadaczy inslatacyj
1 urządzeń elek‘ rycznych —dla zbada­
nia, czy który z tych przyrządów i urzą­
dzeń nie zakłóca odbioru radiowego w 
promieniu swego „zasięgu radiowego".

Niezależnie od tego każdy z posia­
daczy aparatu może żądać zabezpiecze­
nia przyrządu lub Instalacji .zakłócającej 
odbiór radiowy. z.

CAS1NO | Dziś korena produkcji polskiej

0 R D Y N A 1
M I C H O R O W S K I

Z A C H W Y T !  O K L A S K I !

N A J P I Ę K N I E J S Z Y  M L M

W/ą rowii-sci H etery  h n ls r rk  Jako de S7« ciao .T I  ĘTC W AT E J1*
W  roi. ej. E r o c f n iE w i i z ,  Junosza-Stępowski, Barszczewska, 
Ćwiklińska, Wiszniewska, Chmielewski, Grabowski j inni. 
C u d o w n y  koioiowy dodatek p. t. 9*M M €}JÓ m f i Z i U M l C ' *

ka  rnoatOCWfcczE d y s k u t u j ą
_ »d  rolą kina w życiu społeczny iu.

Wy>ł\rwy filmu sięgają bardzo daleko; ro 
la te^o widowisk;. jest inu ogół niedoceniania. 
Jrdni uważają kino za coś w  rodzaju cyrku 
aani uważają je za dziedzinie oJx>,ĵ  tinej roz- 
rywKi ledinak wszyscy chodzą do kma i 
wwzy-ary ulegają psychozie, panujących w k. 
4ńie lematów estetyki, moralności Pogląd trze 
ci wysunie zagadnienie sztuki filmowej, 
łw.erdiząc, że tilm jesr tercaiem na.jwspaiiial- 
nych możliwości artystycznych. Tema* ien 
omówiony zostanie w audycji nwPowej „Dy 
rtBUtujmy“ dnia 13 kwietm:a o godz !9,h0. 
Dydousję zagai E. Cękalski.

RÓŻN IE O TYM  M Ó H IA -
ale wszyscy zgodnie potwierdzają fak', że 

.Małzeńsl svo‘‘ w  Teatrze na Polmlam-ie jest 
■atuka bardzo ciekawą. Nic dziwnego, żt 
przedstaw ienie dla radiosłuchaczy, klóre od 
będz, się w środę i ł  ibtn. cieszyć się będzie 
■ pewnn zasiazonym po .•oózeniem. itilety 
po cenach *.pe .h.ie niski ti, si • nabycia 
ccdziesnii w  księgarń. Zawadzkiego przy uJ. 
Zomakowej w godz od 12- 13 sd 17 —>9 ej.

chce zdać egzamina
do I-ej klasy gim nazjum

już leraz winien roznorząć pracę. 
Sol.dnie, gruntownie j skutecznie, oraz 
ian>o Oczy w grupach i pojedyńczo 
doświadczony nauczyciel i korepety­
tor. Zgłoszenia; do redakcji „Kuriera 
W'teńskiego ' po godz. 7,30 w ecz. lub 

telefonicznie: nr. 15— 60, po1 4a w  
goozinach od II Tano do 7 wierz. 

Do nauki grupowej należy się zgta izać 
zawczasu

K R Y N I C A
rozpoczyna sezon letni z dniem 1

Czynniki lecznicze:
maja

lecznicze wedy kruszcowe do picia w tym słynny 
zdrój .Zubera"
naturalne kąpiele kwaso-weglowe 

borowinowe 
gazowo-suche
wsze kie zab>egi wodo i elekiroleczn. 

Rodziny urzędników pr óstnowyth korzystają w miesią­
cach ma'cu, maju i cd 1 paidńerpika co 15 grudria z 5C-% 
zniżek 28 telsę zcicjowa, ląp.ele 1 mles/ken.e w demu zdio- 
jowym 1 nowych łazienkach.

Emeryci p,ństvio»i dla uzyskania ulg w kąpielach 
w ciągu calecio r. winni pnyw eżć 2e soną dekrely emerytalne 

Szciególowe infoimacje i prospekty wysyłają:
Państwowy Zakład Zdrojowy i Komisja Zdrojowa

Przyjezdny
z prowincji poszukuje 
pracy woźnego lub 
jakiejś innej Adres 
Kopanica 1-b m. 1.

Uwaga
Z powodu otrzymania 
posady i wy „zdu 
sprzedaje kawiarnię- 
jadtodajnię z całym 
urządzeniem, tyłki po­
ważni reiliktanci ad­
res w redakcji, zgła­
szać się w g. lą- -17

„Dworek Kresowy"
Śniadeckich 1

L " t  w  €B f  i  ąg
Five  o'clocki taneczne we czwartki, soboty 

i niedziele od 17 —  21

s*'

P € d T ie k o w ? n E
Zarząd „Dworku Krasowego" składa 

^erdeozme podziękowanie za sobdne i 
purkkualne wykonanie robót, związa­
nych x urząuzenitm lokalu godnym zau 
fan' pracownikoiu: elektro-monterowi 
p. Aleknemu Gukanowowr, mtstiizowi lapi 
cersikiemu p. Stanisławowi Kra wiciowi, 
mistrzowi m ularskiemu p. Albinowi Sa 
wici.irmci i mi«irzow i stolarsl u mu p. 
Henr/chowń Sawickie mc

. Dworek Kieso w y 4

Rada i Zarząd „Papier Spółka Akcyjna" 
w Wilnie ogłasza niniejszym na mocy uchwa 
ty Walnego Zgromadzenia Akcjouariuszów X  

dnia 20 marca 1937 roku-

Subskrypcją
na 630 sztuk no:.oemuowanycn akcyj na okt 
ziciela po cenie emisyjnej, równej cenie no 
mtualnej zł. 100.—  za akcję, na sume złotych 
63.000.—  Nowoemitowane akcje będą zrów 
oane w prawach z akcjasni na okaziciela po 
przednich emisyj o.az będą uczestniczyły w 
zyskach od dnia 1 lipca 1937 roku.

Dotychczasowym akcjonariuszom w ter mi 
nie do 1 czerwca 1937 roku przysługuje pra 
wo poboru po jednej akcji nowej emisji, na 
każde 4 akcje poprzednich emisyj, po cenie 
nc minalncj 160 zł. W  terminie powyższym 
winna być dokonana wpłata na zadeklarowa 
ne dc poboru akcje. O ile prawo p iboru alr 
ej’ nowej emisji nie zostanie wykorzj stan.* 
przez dawnych akcjonariuszów, liuL zadekla 
rowana suma nie zostanie wpłacenia w term i 
nie, Zarząd przydzieli pozostałe akcje innym 
osobom, podług swego uznania, jednak nie ni 
żej ceny emisyjnej.

.subskrypcja tudzież wpłata za nowo cm i 
towane aikcje dokonane być winny w murze 
Spółki w Wilnie przy ulicy Zawalnej 13.

4 pokojowe, stonecz 
ne, z wygodami, po 

żądany oq ódek

p o t r z e b n e
dla sol dn. lokatora 
Zgłoszenia kie. wać 

dc aamlnisiracii 
Kurjera Wileńskiego

SPRZED A M
30 ha ziemi bez za­
budowań w powiecie 
łidzkim. Adres w ad- 
 ministracjL_____

Angielskiego
udziela rodow ily ame- 
ry anm. Putkowskl 

Kościuszki 16— 12.

CO W O k i R E J
s w i e c i s z  b r a m i e

Maria B O G O A , CYBĘJLSHi i m.
Nad program: Wspaniały hCLOPCWY dodatek i inne

Kino M A R S D/ś Z »escłim  oiyskiem w i cz ch z pocałunkiem no usiach 
idą Wam naprzeciw 3 GWIAZDY 10, r. C ra »ftrd , ClŁrłl

Gable. Fran thot To n a

w filmie „ N ie  ufaj m ę ż c z y ź n i e "
Nad program; Piękna kr„%kowka I aktualia.

P C I S H Ł  K INO

Ś W I A T O W I D  [
D 'iś fenomen, teno. włoski, 
bożyszcze Europu i Pmarykl

śpiewa

B e n ja m in o  G  C-LI 
M / % J?  I  Ą.

w piześlicz- 
nym fi.mie Cła c A L f e  M a r io Wi t'  li gt. wyb. 

riad p.ogram;
ai.y tka kzethi v. Nugy.
NflJ llO  A Si E fllR/\KvaŁ

M IE S Z K A  N IE
4 pok z weiaudą luk­
susowe w pelacyku 
ve wsrelkimi wygo­
dami i dużym orro- 
dem-parkiem do wy­

najęcia 
fldres w Redakcji

Poszukiwane
mieszkanie

6— / pokojewc w cen­
trum miasta, na par 
terze Jub pieiwszym 
piętrze. Zgłoszenia 
kierować do admin. 
Ku jera Wileńskiego

z przyczepką w do­
skonałym stanie 
.przedam okazyjnie 
Zy^muntowska 12m.7

ZG UBIO N Y
weksel płatny na zł. 
75 wyst. przez Ch. 
Koronckiego unie­

ważnia się

Oćnajmuje się
na sezon letni pod 
jadłodajnię lokal skła­
dający się z sali, kuch­
ni i werandy w Czar­
nym Borze. O warun­
kach dowiedzieć się 
na miejscu u p. Domini­
ka Wojciechowskiego.

LE TN IS K O
w Karo linkfch  nad 
brzegiem W ilii, park 
i las sosnowy koło 
Niem eoczyna do wy 
najęcia na dogedu. 
warunkach ze wszyst­
kim i w- godami. Do 
wiedzieć się: Niemen- 
czvn, Nńizoń, it l .  15

g ę m s K f t :m*—  ■   -  9

K  JSiTJJ R Z Y E i ^ A
F i a n c i s z k a  G A A LLepsza niż dotychczas, 

wsDanialsza niż kiedykolwiek
w naiwięks^ei swej kieacji, w pięknej kom dn mu?ycznej p. L  

W pozostałych <olech H *ns Hoit. OttC 
W arlsb u rg  Ernest V e r ,b e s  i mnl 

Nad program' UROZliAICuNE DODATKL Tocz seans, o 4-ej, w ujedz, i św. u 2-ej,

Gustowne koszule, 
krawaiy, piiamy, 

bonżu kv wytworna 
ga>ante ia, bielizna
W. Nowicki
V7ilno, W itlk a  30 

Nowości sezonowe

Zęby sztuczne
nawet połam kupuje

Ł .  M in K ie r
W lenska 21

Pralnia
wśrodmieściu do sprze
dania, adres w redak. 

„Kur. Wił.

DOKTÓR

Zelduwścz
Chor. skórne, wene­
ryczne, narządów mo- 
czow, od godz. 9— 1 

15 3 w.

DOKTÓR

Zeldowimfi
Choroby kobiece, 

skórne, weneryczne 
M.ządów moczowych 
Od godz. 12—2 I 4 -7  
*iccz, ul. Wileńska 21 

m. i ,  tel. 2-77,

DOKTOR  
Z y g m u n t

K u d r e w l c z
Choroby weneryczne, 
skórne I mocznpłcio- 
we ul. Zamkowa 15, 
tel. 19-60. Przy|mu;e 
od 8— 1 I od 3— f .

DOKTOR

Z A U i t r t A N
cho oby wenerycne, 
skór. I moczopłciowe 
Sztpena J, tsi 2C 7* 
Ppryjm. 12—2 I 4—1

D o r r o t  n r "
J. Piotrowicz- 
lurczenkowa

Ordynator Szp óawici
Choroby skórne, 

weneryczne kobiece 
wileński 34. ter. 18 66
Pizyjmuje od 5— 7 w

M a r | a

Laksierowa
Przyjmuje od 9 rano 
do 7 wlecz. ul. J„ Ja­
sińskiego 5— 18 róę 
Ofiarnej (ob. Sądu)

AKUSZERKA

S m i a l O t t s k a
oraz Gabinet Keame
tycz. odmładzanie et 
cy, usuwanie .marsz- 
czek, wągrów, piegów 

brodawek, łupieżu, 
usuwanie tłuszczu > 
bioder ■ brzucha, kre 

my odmłsdzalące, 
wanny elektr., e!ek 
tryzacja Ceny orzy 
sfępne Porady bezpłi 
tne. ZamKewt 26— I

P r z e ta r g
Okręgowy Urząd Budownictwa N". HL

Grodnc zawiadamia, że dnia 24, 26, 27 i 2? 
kwietnia w lokalu OUB. III. w Grodnie pnzy 
ui 3 Maja 8 odbędzie się przetarg nieugran. 
cze 1 y na rotioty 'budowlane, ListaJacyjm- 
wi.d.-k ui. i elok'rycznfc w N. Wilejee, W il 
ui<i Vodbr<miziu, l-k>stawąch, M-uiodecznie i 
Augustowie, i

Szrzogółowe ogłoszenia o przetargu uka 
ią  się w „Monitorze Polskim ' i „II. Kurierze 
( odzicnnym1 w Krakowie.

Okrfegowy Urząd Budownictwa Nr. ID  
urodna.

Do akt Nr Km. 720/36 i inn.

Obwieszczenie
Kojuornilk Sąiu 'Irodzk.ego w  Święetanach 

ISazjńko Stanisław zamieszkały w Swięciai 
n*,ch pirzy ul. U  Listopana 2 na zasadzie art 
t’02 KPC. obwieszcza, że w dniu 15 kwietnia 
itV37 r. od godz. 9 odbijdasic się licytacja pr 
ul...zna ruclioiności, należących do Kuny V, ii 
kcmiers,ki.,:j w jego lokalu w Swięcianach Ry 
riek 2i  .ikładającydi się z różnych towarów 
galanteryjnych oszacowanych na łączną su 
me 661) zł. 20 gr„ które ino zna oglądać w  
dniu li.ytacji w minjsou sprzedaży, w czasie 
wyżej oznaczonym.

Swięciany, dnia 10 k wierni a 1937 r.
Komornik BAZYLKO STANISŁAW

W a iK la  O o o a c c e w s k a 70

P R Z E B Ł Y S K I
—  A gdybyś ty spróbowała zobaczyć się z Pels 

3tini i poprosić go  o  w yb aczon a  OlesR/wi? Co, Felu?
loŁ skoro  m a  już sw ego w inow ajcę, m oże przecież 

okazać  się wspaniałom yślnym , tym  bardzie j, że z  

m łokosem  ma spra wę. Sam  w ie lk i książę mie w eźm ie  

iiru chyba za z łe  tak ie j wsp^tin i a toni yś 1 n oś c i .
—  A le  jak że  ja  g o  prosie będę? Jaikże ja  go  zo- 

J»aczę?
—  Ach, c ie lą tko ! Paniny z najlepszych dom ow  u- 

tu ie ją  sobie urządzać słodk ie reiwlez-v(>us, a tybyś nie 
p o lra fiła . I\>pros Sulistrowiską, już ona c i to  zaaran- 

iu ijc1 Wspominialaś, że b yw ac ie  u m e j teraz z matką?

—  Owazem , ale...
—  No, w idzisz. Góż nad to prostszego? Sulistrow 

sY-a pośle kozaczka d o  PełsiRiego i już, musisz ty lko  

w y b ra ć  się do n ie j bez paini m a ik i

Fela spo jrza ła  bezradn ie na Tom asza, k tó ry  m ia ł 
m in ę  chm urną i złą. Rozum iał, że pom ysł An ieli ma 

szanse, a wściekłość g o  Jvrała na myśl, że Feki będzie- 

rozm aw ia ła  z Pelsik im, że będzie go  prosiła, że za 
spełnioną prośbę m oże  będzie musiała udzielić mu 

jak iejś łask i? A w każdym  razie być z m m  bardzo 

uprzejm ą. D ław iła go la myśl. Zalo Teodor ucieszył 
s*ę bardzo.

—  WidziŁsiz, Anielko, babsl.i rozum też czasem na 

ooś się przyda! T w o ja  ntyśl przednia i w cale n ie taka 
trudna d o  urzi czyw lstn ien ia. W łaśnie dlatego, że O

leś jest taki miody Bo pow iedźc ie  sanzil cóż Pełskie- 
mu za hon or mścić się na dzieciuchu? Ja m yślę, ż 2 

taki p rz i baczy..
Zau targnął się gn iew nie.

—  A le  ja nic cihcę, żeby Feli 7, nini rozm aw iała, 
żeby jego o* ooś prosiła!

Fe la  podeszła d o  Tom asza  i ostrożnie, tk liw ie 

pogłaskała g o  p o  ręku.

—  N ie trzeba się gniewać. Sulistrowisika tego nie 
/irobi, ctilbo bąknie coś o d  niechcenia i da się zbyć 

półoD iefuicą. Ja napraw dę z serca poproszę. Cudzą 
narzeczoną estem, to  i moskal uszanuije, szczegól­

niej, gdy rozm aw iać ze utną będzie w  salonie Suli- 

strowsotieij. Zaraz |ntr<> do n iej się w jb io rę .

Udobruchamy trochę. Tom asz machnął ręką.

—  Upierajcie się, kiedy chcecie. Ja 1 tak w  sku 
tek n ie w ierzę. Mtkołuszka Pełsikiemu przebaczyć 

nie pozw o li.

—  A leż d laczego? Zw aż tylko —  Łoziń sk i palce 
u lew ej rę l i rozstaw ił i  hczył, zaginając je  ko le jno 
w skazu jącym  palcem  praw d). —  P o  pierw sze: Mifco- 

łuszka uraduje się wspaniałom yślnością sw o jego  o- 

fic je ra  i po tw ierdzi p iękny gest przebaczenia. W  jego 
w ieku  to się zdiarzyć m oże nawet carskiemu bratu, 

a ow óż nasza w ygrana. P o  drugie; Mikołuiszika wście 
kn ie się na Pełsk iego i całą złość przec iw  niemu skie 
ruje, o naszym  Olesiu 'zapominając, O w óż tedy n a ­

sza pó łw ygrana . bo  gd y  osobistej an im ozji w ie lko ­

książęcej n ie będzie, kom isja O leska pew n ie wypuś­
ci D ow iadyw ałem  się ja  i w iem , że tam  śm ieją się w 

kułak z ca łe j awantury-, a Szłykow  gw ard ii n ienaw i­

d z i jak zaraizy. Po  trzecie: M ikiduszka zaweźnne się, 

przebaczen ie Pełsk iego  anuluje, sam ego na dodatek 
do k o zy  posadzi, a Oleska każe oddać w  sołdaty. N ie 
płaczże Anielciu, toż tylko m oja  supozycja. Tedy na 

sza przegrana. A le  próbow ać trzeba.

Postanow ien ie zapadło' i w szyscy za tn ik li, jak ­

by zm ęczeni. Zan w ęd row a ł po saloniku, od  okna do 
drzw i, poszturchując k rzesla po  drodze. Zam yślona i 

przejęta Fela u k lida la  sobie w  głow ie, jak się jutro 

pozbędzie m a ik i i pó jdz ie  sama do  Sulistrowskici. 

Aniela i T eod o r szep ia li coś w  kącie.

Deszcz n ie  ustawał; szare deszczow e chmury 
zagęstn iały jakoś, postarały, po  w idnokręgu  przem k 

nęła jedna; i druga błyskaw ica... Zanosiło się ,na bu­
rzę. Ciemność, k lóra  ogarnęła mały salonik, zw yk le 

przed burzą uczucie gnębiącego n iepokoju , d o  resz­

ty skwaisiło hum ory. Anjelka, w idząc, że  je j  goście 

chm urnieją coraz bardziej, podeszła do szpmetu i od 

rzuciła w ieko
—  Słuchajcie? A możebyiśmy co zaśpiewali?

M ad w ien ie  się nic n ie pom oże. Jak się uda, p ó jd ę  na 
nrszę do O strej Bramy, ale tymczasem zaśpiewajinv 

Tu  są m ity, panie Tom aszu.

Fela ucieszyła się propozycji}.

—  Ach śliczn ie! Zaśp iew ajm y! Jak to już dawna 
razem  nie śp iewaliśnr1. I k io  wie, czy jeszcze k!ed\ 

sv ży ciu razem za: piewamy. Niech mnie się wyda, że tu 

zeszłyr rok, że jestem  szczęśliwa.
Zan p rzypom n ia ł sobie o sw o i .11 zw ycza jnym  

m ejilorstw ie.

—  Uczenica moja nutsi być szczęśliwa p rzy p il­

nym  spełnianiu obow iązków  naznaczonych jej orl lo ­

su. U czen ica moja przechow yw ać winna w sercu 
św ięte hasta; „O jczyzn a " że najmilszai i wszystkich 

sił naszych potrzebuje. „N a u k a ", by.śmy w ied z io li 

którędy d o  o jczyzn y  droga. „C n ota ", bo  ona bart da­
je  i siłę w ytrw an ia. T ego  będziesz uczyć swoich oy- 
nów , heli i będziesz, i  m usisz być szczęśliw ą, gd y  oni 

tw oich  nadziei n i a zaw iodą. A  ja będę p rzyk lask iw a ł 
2 daleka.

Fela w patryw ała się chciw ie w  Tom asza. Pók i 

m ów ił, je j sam ej w ydaw ała  się przyszłość łatw ą i na 
w e i pod pew nym i w zg lędam i pociągającą. A le  gdy' u -  

milikł —  nudna rzeczyw istość w róciła  do swoich 
praw . D w ie g łębokie b ró zd y  zaginające k ą ty  ust 

p rzyszłego m ałżonka w  w ieczystą  podków kę znow u 
uprzytom n iły się nieznośnie. Ach. n iechże już p rę­
dzej śp iew ają

Anielka usiadła przy sąpwiecie i próbow ała  co­
raz lo  innych  mulelk. aż wpa,diła na F ilon a  i Laurę- 
T o  już doprawdy^ zakraw ało  na szyderstwo Io.su. Fe- 

ia już chciała prosić o  coś innego m n ie j dla n ie j do ­

tkliwego, a le zaniechała zandam , bo Tom asz słuchał 
z przejęciem . Zupełnie, jak b y  zapom niał w  ja/kich o~ 
holicznościach oni dw o je  tę p iosenkę n ieraz ze sobą 
śpiewali

.Ale Tom asza nie oboliod/dy w tej c h w ili a lu zje

1

4 1

do icli wspólnego losu, jak ie  wysnuć się daw ały 2
rom antycznych  s łów  piosenki. O czy  mu się śmiał\\ 
gd y  śpiewał, a gdyr skończyli —  p ow ied z ia ł wesoło;

Czy w iecie, m o je  panny, że to  ulubiona p ieśń  J
Adama ?

(1). c. n.)

■■DAK CJA  I ADM INISTkACJA: —  Konto P .K .O . Nr. 700.312 
9 * a t r m l *  —  Wilno, al. Biskupa Bandarskiego A

Redakcja: teł. 79 —  godziny przyjęć 1— 3 po południa
Administracja tel. 99 —  czynna od godz. 9.30— 15.30 
Drukarnia: teL 3-40. Redakcja rękopisów n e zwraca

O 4 4 ■ I a I j  1 Nowegredek, m Kościelna 15 
Lida, al. Zamkowa 41
la ranow icze , al. Narntowicza 70 

P i  z c d a f a w lc l t t a i  Kłeck, Nieśwież, Słosnr, Sr.czncryn, 
Stołpce, Wołoiyn, Wileika.

CENA PRENUMERATY miesięcznie: 2 odno­
szeniem do doma w kraju —  3 zł, za gra­
nica 6 zl, z odbiorem w administracji zł 2.50, 
na wsi, w miejscowościach, gdzie nie ma urzę­

du pocztowego ani agencji zł 2.50.

CENY OGŁOSZEŃ: Za witrsz milimetr, przed tekstem 75 gr, w tekście 60 gr, za teHstem 30 gr, kroniki 
redakc i komunikaty 60 gr za wiersz jednoszp. Dc tych cen dolicza się za ogłoszenia cyfrowe 1 tabela­
ryczne 50%. Układ ogłos/.eń w tekfcie 6-cio iamowy, za tekstem 12-famowy. Za treść'.ogłoszeń i rubryk%i 
.nadesłane* redakcja nie odpowiada. Administiacja zastizega sobie p.awc zmiany termjnu druku ogła- 
ę.ren i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca. Ogłoszenia są przyjmowane w godz 9.30— 16.30 i 17— 16.

Wydawnictwo .Kurjer Wiłcfcski* Sp. z o. e. Druk. .Zn.cz", Wilno. ul. Bisk. Bandursiciego -i, k  t3-4G.
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Redaktor odp. Zygmunt Babicz


